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Przyjacielska wizyta
niemieckich mężów sianu w Anglii

>r

Londyn 7 . 4. (P A T ). „T im es“ za 
mieszczą następującą półoficjalną infor­
mację:

„Rząd brytyjski skierował przed kil­
ku tygodniam i za pośrednictw em  ambasa 
sadora niem ieckiego w Londynie zapro­
szenie do kanclerza Rzeszy Brueninga, 

"J oraz do niemieckiego ministra spraw za- 
granicznych Curtiusa, ażeby w kwietniu 

:i( przybyli do Londynu z prywatną przyja. 
jf etelską wizytą

b> Okazało się jednak, że przeprow adze­
ni nie wizyt w bieżącym miesiącu napotyka 
•'J na trudności, albowiem zarówno kanclerz 

jak i minister spraw zagr, są obciążeni 
zobowiązaniami. W obec tego  zaproszenie 

te P rzyjęte zostało w zasadzie na m aj. — 
su Rząd ma nadzieję, że również m inister 
■ i Briand będzie obecny przy tern spot- 

kantu".
Berlin 7. 4- (P A T ). W  związku z m- 

formacją „Timesa“ ogłasza b iuro  W olffa 
r i I— — ———— — — — §
«A
p Komuniści niem ieccy  

w walce z Bogiem
Berlin, 7. 4. (P A T .). W  ciągu dw óch  

U dni św ią teczn ych  komuniści m im o za* 
i(„ kazu p o lic ji demonstrowali na ulicach 
m m iasta, urządzając pochody i wygła*
, czając podburzające przemówienia o 
? charakterze antyreligijnym. Dochodzi*  
e< fo p rzytem  u staw iczn ie  do starć z pa* 
,{t frolującym i policjantam i.

Widownią burzliwych zajść była 
w czoraj dzielnica Neukölln, gdzie po* 
licja została obrzucona kamieniami. — 
O gółem  aresztowano 180 osób.

Ostatnie uśm iechy zim y  
w Tatrach

Zakopane 7 . 4. (P A T ). W  św ięta wiel 
kanocne zaznaczył się w Zakopanem 
lość duży napływ gości w góry jak  np 

na hali Gąsienicowej, w dolinie Pięciu 
Staw ów  itd. Ju ż  od W ielkiego Czwartku 
poszczególne schroniska były tak prze­
pełnione, że turyści w nocy musieli spać 
na stołach. Pogoda sprzyjała do ponie­

d z i a ł k u ,  w ciągu którego zaczął padać 
gf deszczu

Odwrotna strona  
m edalu

Bezrobocie z powodu. . .  likwidacji zbrojeń.
Tokio, 7. 4. (PAT.). W związku z zamia­

rem ograniczenia zbrojeń na podstawie trak- 
atu morskiego zwolniono przeszło 8.000 osób, 
utrudnionych w stoczniach w charakterze ro- 

. .J ’Otnikow i urzędników administracyjnych. —  
»Uwolnionym wypłacono sowite odszkodowanie.

* Oj, w tel Ameryce!
ę*  Nowy Jork, 7. 4. (PAT.). Nieznani złoczyń- 
: cy napadli na skład, do którego rzucili przez 

okno bomhę, która eksplodowała, powodując 
pożar. Dwie mało dziewczynki spaliły się 

■fcywcem. Prócz tego jest 6 osób rannych.
zj Właściciel składu Włoch twierdzi, że od 
tj kilku tygodni otrzymywał listy z pogróżkami 
,>\ad bandytów, którzy domagali się wpłacenia 
iji^m znacznej snmv.
o- ____18 
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następujący kom unikat: W iadom ość „T i­
m esa“ jest prawdziwa. Rząd angielski za 
m ierzą w najbliższym  czasie wystosować 
oficjalne zaproszenie do kanclerza Brue.. 
ninga i m inistra Curtiusa, aby przybyli 
do Chequers. Ze strony Niemiec propo­
zycja ta  spotkała się z radosnem  przyję- I

ciem. Kanclerz Bruening i m inister Cur- 
tius chętnie w yjadą do A nglji. ,Spotkanie 
to, którego term in dokładnie nie został 
jeszcze ustalony, ma na celu poufną i 
przyjazną wym ianę ogólnych poglądów 
w kweśtjacb, interesujących oba kraje.

Szczyt techniki i doskonałości 
to niemiecki pancernik A.

Beriin, 7. 4. (PAT). „Vossisthe Ztg.“ do­
nosi, że nowo zbudowany w dokach kiloń- 
skich pancernik niemiecki „A“ w połowie 
maja spuszczony zostanie na wody.

Aktu chrztu pancernika dokona osobi­
ście prezydent Hindenburg, Pod względem 
technicznym pancernik przedstawia szereg 
niespodzianek. Dla zmniejszenia wagi uży­
to szczególnie lekkiego metalu do konstruk

cji. Olbrzymie znaczenie posiada konstruk 
cja motorów o sile napędowej 50.000 H. P. 
zasiąg pancernika wynosi 10.000 mil mor­
skich, szybkość 25 mil na godzinę.

Pozatem pancernik zaopatrzony jest w 
nowoczesne urządzenia bojowe, m. Ln. w u- 
rządzenia dla obrony przed minami mor- 
skiemi, umożliwiające swobodne przepływa 
nie przez pola minowe.

Z żalu po stracie żony
Cicha Tragedia rodzinna w Bydgoszczy

Wczorajszej nocy w Bydgoszczy w do*
mu przy uL Mazowieckiej 13 rozegrała się 
cicha tragedja rodzinna.

W domu tym mieszkał od dłuższego cza 
su skromny pracownik kolejowy, z zawodu 
ślusarz, Eryk Welke, Celem jego życia był 
dom rodzinny, żona, którą ubóstwiał, oraz 
dzieci, dwie córeczki, którym zapewnić 
pragnął lepszą i jaśniejszą niż sobie przy­
szłość.

W październiku ub. roku żona Welke- 
go po obłożnej chorobie zmarła. Od tego 
czasu Welke zmienił się do niepoznania. 
Okazywał silną melancholię. Życie straci­
ło dila niego sens. Był nieutulony w żalu po 
stracie żony, Całemi godzinami przesiady­
wał w domu, cicho popłakując.

W dniu wczorajszym nie wytrzymał w 
dzień święta wielkanocnego, święta ciepła 
rodzinnego święta radości i życia. Wokół 
wesele, dokoła zaś Wetkego smutek rozpo­
starł ponure swe skrzydła.

Wieczorem Welke ułożył swe córeczki 
6-letnią Edytę i 4-letirią Helenę do snu, po- 
czem przymocował do kurka gazowego w 
kuchni wężyk gumowy i przeciągnął do sy 
piaini, poczem po otwarciu kurka sam się

położył do snu.
Rano znaleziono już tylko martwe zwło­

ki ojca i córeczek.
Denat pozostawił list do władz oraz dal 

szej rodziny, prosząc o przebaczenie i po­
dając powody swego rozpaczliwego kroku.

Zwłoki przewieziono do kostnicy przy ul. 
Szubińskiej.

Niezbadanemi drogami chadza umęczona 
dusza ludzka.

Przesilenie w R um unii
Bukareszt, 7. 4. (PAT.). W celu umożliwie­

nia połączenia wszystkich sił politycznych kra­
ju, prezes rady ministrów Mironescu złożył 
królowi dymisję całego gabinetu. Dymisja zo­
stała przyjęta.

Król powierzył telefonicznie misję utwo­
rzenia nowego rządu posłowi rumuńskiemu w 
Londynie Titulescu, który niezwłocznie przer­
wał swój urlop i wyjechał do ftumunjt. W ko­
łach politycznych rumuńskich przypuszczają, 
że Titulescu uczyni próbę utworzenia gabinetu 
koncentracyjnego.

Bukareszt, 7. 4. (PAT.). Titulescu ma przy­
jechać do Bukaresztu w środę i rozpocznie na­
tychmiast pertraktacje z przywódcami partyt 
politycznych, przedstawiając im życzenie króla.

W kołach politycznych podkreślają, że jeśli 
Titulescu nic uda się utworzyć gabinetu przy 
udziale wszystkich partyj politycznych, będzie 
on dążył do skupienia w swoim rządzie naj­
wybitniejszych sił politycznych i najwybitniej­
szych osobistości. Jeśli koncepcja da się prze­
prowadzić, parlament nie będzie rozwiązany i 
zbierze się w ciągu przyszłego miesiąca ńa 
krótką sesję w celu uchwalenia szeregu ustaw, 
mających na celu sanację ekonomiczną. Na- 
ogół prasa wita z uznaniem projekt powstania 
rządu, na czole którego stanąłby Titulescu.

A wice k iedy?
Praga, 7. 4. (PAT.). Powtórzona prze/, 

prasę rzymską wiadomość o przyspieszeniu 
konferencji małej ententy jest kategorycznie 
dementowana przez praskie koła urzędowe, 
któro narazie nie przewidują zmiany poprze­
dniego terminu zjazdu trzech ministrów spraw 
zagranicznych.

21 w yroków  śmierci
Tsi-Man-Fu, 7. 4. (PAT.). Wykonano tu 

wyrok śmierci na 27 komunistach. Wśród ska­
zanych było dwie kobiety.

Ogromny pożar pod Choinkami
W Wielką Sobotę późno w nocy ogromny 

pożar nawiedził małą wioskę Lubnię w powie­
cie chojnickim — zostawiając na same święta 
bez dachu nad głową 5-ciu zamożnych gospo­
darzy z tej wsi.

Suma strat spowodowanych pożarem znacz­
nie przekracza 100.000 zł.

Poszkodowani są, częściowo ubezpieczeni w 
Pom. Tow. Ubezpieczeń w Toruniu na łączną 
sumę 33.000 zł. Poszkodowanymi są:

Dolny Józef, któremu spaliła się cała za­
groda, 8 sztuk bydła rogatego, 1 źrebak i cały 
martwy inwentarz.

Pepliński Józef, któremu spaliła się cała 
zagroda wraz z całym martwym inwentarzem.

Klupik Józef, któremu spaliła się również 
cała zagroda, wraz z całym martwym' inwen­
tarzem.

Mrozik Józef, któremu spaliła się stajnia.
Ulatowski Bernard, któremu spaliła się 

również stajnia.
Przyczyny pożaru nie zdołano dotychczas 

ustalić, istnieje jednak przypuszczenie, że po­
żar powstał wskutek wyrzucenia popiołu z za­
rzewiem na śmietnisko w pobliżu stajni Doi 
nogo.

Gdańsk na usługach 
propagandu rewizfonlslgcznei

Pod tytułem „Der Weichselkorridor im 
Urteil des Auslandes“ („Korytarz pomorski 
w ocenie zagranicy") ukazała się we wy­
dawnictwie firmy berlińskiej StiLke publi­
kacja dyrektora krajowego muzeum gdań­
skiego w Oliwie dr. Ericha Kaysera.

Dr. Erich Kayser w broszurce tej wystę­
puje zupełnie bez maski po linji berlińskiej 
propagandy rewizjonistycznej. Charaktery­
styczny dla tej publikacji dyrektora muze­
um gdańskiego jest fakt, że dowodzi, iż o- 
oecne granice polsko-niemieckie nie ozna­
czają rzekomo definitywnego uregulowania 
stosunków.

Omawiając 39 różnych publikacyj pols- 
sk'ch i niepolskich, które rzeczowo przed-

stnwiają sytuację na pograniczu polsko-nie 
rnieckiem i walczą uczciwie o utrzymanie 
i wzmocnienie pokoju na wschodzie Europy, 
cyr, muzeum zdobywa się nawet na pochwa 
łę polskiej pracy publicystycznej w tej dzie 
azinie, stwierdzając, że nauka polska zaczy 
na w tych sprawach prześcigać na terenie 
zagranicy naukę niemiecką. Autor natu- 
l alnie w ten kposób usiłuje odwrócić uwa­
gę od propagandy niemieckiej z jednej stro 
ny i zachęcić z drugiej strony Niemców, aby 
jeszcze więcej n ‘ż dotąd poświęcali sił i pie 
niędzy na propagandę przeciwpokojową na 
wschodzie europejskim. Autor lamentuje 
bowiem specjalnie na rząd pruski, że rze­
komo nie dosyć uwagi i środków poświęca 
niemieckiemu wschodowi. Autor zapomniał

najwidoczniej, że świat cały dokładnie po- 
mformowany jest o olbrzymich sumach w 
budżecie niemieckim, poświęcany rok 
rocznie molochowi propagandy antypolskiej 
na wschodzie europejskim i zagranicy 
wogóle. Pismo tendencyjno-polityczne dr. 
Ericha Kaysera w kaidem  zdaniu wyraża 
wybitnie jedno pragnienie, aby Niemcy — 
obojętnie w jakiej formie mogli odebrać 
czemprędzej Polsce jej ziemie zachodnie i 
zlikwidować W. M. Gdańsk na korzyść Rze­
szy niemieckiej.

Dziwna rzecz, że propaganda rewizjoni­
styczna niemiecka w ostatn m czasie coraz 
wyraźniej nadużywa Gdańska, jako odsko­
czni dla swych celów.

<
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O granitowe podwaliny
pod rozwój Polski

W ielka debata konstytucyjna w mi- 
uionej sesji sejm owej zaktualizow ała 
znów zagadnienie napraw y naszego u- 
stroju. Już  orędzie P ana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, rozwiązujące poprzed­
nie izby ustawodawcze, wysunęło rew i­
zje konstytucji na czoło państw ow ych 
zagadnień. Pod tym  hasłem, pod hasłem 
napraw y R zeczypospolitej szły do wybo­
rów ostatnich szerokie rzesze obywateli 
— wyborców. Tem u to zagadnieniu po­
święcił lwią część swych wywiadów i 
przem yśleń M arszałek Piłsudski. Dziś 
jest już ono na w arsztacie realnych i 
rozległych prac komisji konstytucyjnej. 
Ma ona —  w swej większości przynaj­
mniej —  am bicję doprowadzenia corych- 
lej do końca tego  dzieła, które rzuci g ra­
nitowe podwaliny pod przyszły rozwój 
Polski.

O pozycja czyni wszystko, by poder­
wać zaufanie' ogółu w rzetelność tych 
zamierzeń. Od łat przecież przyzw yczai­
ła się do w yłgiw ania się od odpowiedzial­
ności za własne decyzje. Nic dziwnego, 
że m ierząc innych własną m iarą, widzi 
w inicjatyw ie ustawodawczej klub BB. 
tylko m anew r taktyczny i dywersję. .Tuż 
brak jej odwagi, by bronić konstytucji 
m arcowej, osądzonej oddawna i bezapela­
cyjnie przez ludzi nauki i mężów stanu, 
przez- oświeconą opinię publiczną, prze­
kreślonej przez życie, będącej dla w y­
mogów tego  życia hamulcem i zawadą. 
Już  więc tylko nasi opozycjoniści z pra­
wej i 'lewej strony izby poselskiej prze­
bąkują o tern, że chwila dzisiejsza jest 
nie odpowiednia dla zasadniczej przebu­
dowy ustroju, że zatem  należałoby prace 
nad konsty tucją  przesunąć na inne, od­
ległe, a nieokreślone term iny, w  których 
być może, zmieni się na lepsze aura po­
lityczna w Polsce i zezwoli im przykroić 
konstytucyjne tezy do swych party jnych 
przew idyw ań i rachub.

Jak  dotąd, obóz rządow y jest w tej 
sprawie odosobniony. Nie złamie to, o- 
czywiście, jego energji w realizowaniu 
rew izji konstytucji. I weźmie ochotnie 
na swoje barki pełną h istoryczną odpo­
wiedzialność za danie państw u takich 
form ustrojow ych, któreby zapewniały, 
przy odpowiedniej harm onii władz, jed­
nolitość decyzji, sprawność władzy wy­
konawczej i wyposażoną w pełnię koniecz 
nych upraw nień Głowę Państw a. Apel, 
w ystosow any przez klub BB. do ug ru ­
powań opozycyjnych o współpracę w 
dziele, k tó re winno być wynikiem zgod­
nego wysiłku i współodpowiedzialności 
wszystkich, apel ten przem inął narazie 
bez echa. N egacja jest zatem wciąż je­
dyną busolą działania dla politycznych 
m aruderów , żyjących wciąż snem o mi­
nionej świetności. Niem niej p rzeto  praca

Czg jesteś członkiem

W sali konferencyjnej Min. Przem. i Handlu 
odbyło 6ię posiedzenie Komitetu Honorowego 
Wystawy Propagandowej ,,Polskie Morze i Zie­
mia Pomorska" organizowanej przez Zarząd 0- 
kręgu Warszawskiego Ligi Morskiej i Kolonial­
nej w Dolinie Szwajcarskiej.

W posiedzeniu wzięli udział pp. M. Bilek, 
prezydent miasta Gdyni, inż. H. Celichowski w 
zastępstwie wojewody pomorskiego, p. Fr. Dole-
żał, podsekretarz sianu w M. P. i R., inż. p. 
Drzewiecki, inż. Fr. podsekretarz stanu w 
Min. Poczt i Tek, dr H. Gruber, prezes P. K.
O. , dr. F, Hilchen, dyrektor dep. Morskiego M.
P. i H., b. rnin. St. Janicki, ppłk, Kosiba w za­
stępstwie gen, Wróblewskiego, min. W. Leś­
niewski, W. Łącki, starosta krajowy pomorski,

Pszemekl. rektor Pol. Warsz, M. Piątkie- 
\»icz, delegat kuratorium szkolnego warszaw­
skiego, mjr. Zakrzewski, delegat magistratu m. 
'Rlyni, St, Twardo, wojewoda Warsz, oraz za-

nąfł konsty tucją postępuje wciąż naprzód 
Obóz państw ow y dotrzym a swych wy­
borczych zapowiedzi i walkę o nowy 
ustró j wygrać musi.

Kom isja konstytucyjna sejmu rozpo­
częła nowy rozdział swej pracy. O to 
M arszałek Sejmu w wykonaniu uchwał 
komisji w ystosow ał do sz.eregu w ybit­
nych mężów nauki i znawców zagadnień 
konstytucyjnych i do odpowiednich in- 
sty tucyj zaproszenie do wzięcia udziału 
w ankiecie konstytucyjnej. W śród 27 
nazwisk, do których sejm zw raca się z 
apelem o współpracę, nie . brak nikogo, 
ktoby na to  zaszczytne wyróżnienie za­
sługiwał, R ozstrzygał tylko i wyłącznie 
wzgląd rzeczowy: przemówić ma oto 
kw iat polskiej nauki, ma rzucić swoje 
ważkie słowo, zaprawione w szkole kry­
tycyzm u i historycznych perspektyw , doj­
rzałe w atm osferze studjów  i porównaw­
czych analiz, wyższe ponad chwilowe 
względy partyjnych' anim ozyj i jedno­
stronnych nastaw ień. T rzy tak  poważ- 
nem ujęciu sprawy, nie zdziwi nikogo, 
że jy.śród zaproszonych do rady i współ­
pracy widnieje i nazwisko profesora ły  
Dubanowicza, jednego z twórców kon­
sty tucji marcowej, — i nazwisko prof. 
St. Grabskiego, jednego z najtęższych

Dwa są dziś tylko obozy w Polsce, jeśli cho­
dzi o stosunek do zagadnień życia gospodarcze­
go. Jeden — to obóz rzetelnej pracy, który w 
oparciu o rząd z cala energją zwalcza skutki 
światowego kryzysu gospodarczego. Drugi — to 
cala opozycja partyjna, która, uchylając się od 
realnej pracy, z bolączek gospodarczych czyni 
tylko oręż taniej demagogji na swój własny uży-

W Genewie spodziewają się, że wskutek za­
biegów Brianda i Hendersona majowa sesja 
Rady Ligi Narodów zajmie się zapowiedzianym 
przez rządy berliński i wiedeński Anschlussem 
gospodarczym. Nic wiadomo jeszcze, na jakiej 
podstawie prawnej sprawa ta  wpłynie na po­
rządek najbliższej sesji Rady, ale uchodzi za 
prawie pewne, że Rada Ligi Narodów zajmie 
się w maju sprawą Anschlussu. Oczywiście 
odsunęłoby to w cień wszystkie inne sprawy, 
figurujące na porządku dziennym, a ru. in. 
sprawę wyborów na Śląsku, którą stosownie 
do postanowień sesji styczniowej przedstawi 
Radzie w specjalnym raporcie delegat Polski.

Wniesienie sprawy Anschlussu na Radę 
stanowiłoby jeden dowód więcej, że nie „kwe­
st ja korytarza" stanowi jeden z najważniej­
szych problemów międzynarodowych — jak to

rząd Okręgu Warszawskiego L. M. i K. pp. pre 
zes Wł. Osteir, wiceprezes St, Szypowski, skarb 
nik dyr. Wł. Malkiewicz i dyrekcja wystawy w 
osobach p. d-rowej Z. Makowskiej i p. Jerze­
go Guranowskiego.

Zebranie zagaił dr. F. Hilchen, dyrektor de­
partamentu Morskiego M. P. i H., poczem po­
wołane zostało przez aklamację Prezydium Ko­
mitetu Honorowego w następującym składzie: 
prezes — wiceminister Franciszek Doleżal, wice 
prezesi: dr. H. Gruber, min. Czt Klamer, pre­
zydent m. st- Warszawy inż. Z. Słomiński, sekre 
tarz p. inż. St. Szypowski.

Po ukonstytuowaniu się prezydium Komile- 
tc zabrał głos prezes Okręgu Warszawskiego L. 
M, i K. P. Wł. Oster, który zobrazował bieg pra 
cy Komitetu Wykonawczego i stan obecny Wy­
stawy. Szczegółowe sprawozdanie ze wszyst­
kich działów Wystawy, zgodnie z zakreślonym 
programem, wygłosił dyir. J. Gwanowski.

teoretyków  Stronnictw a Narodowego, i 
choćby nazwisko L. Kulczyckiego, czo­
łowego kandydata centrolewu przy ostat 
nich wyborach.

Rozległość tez, uchwalonych przez 
komisję konstytucyjną, które m ają być 
przedm iotem  ankiety, odpowiada histo­
rycznej doniosłości zagadnienia ustrojow e 
go. W  zwierciadle krytycznej m yśli i 
obywatelskiej troski stanie kw estja w y­
boru Prezydenta Rzeczypospolitej i jego 
upraw nień, kwestja. organizacji i odpo­
wiedzialności rządu, upraw nień ciał u sta ­
wodawczych, zagadnienia sam orządów, 
tery torja lnego  i gospodarczego, spraw a 
w ym iaru sprawiedliwości, p raw  i obowią 
zków obyw ateli, ordynacji wyborczej. — 
Jednem słowem, cały splot zagadn ień ,—  
wyznaczających formy ustrojow e pań­
stw a i wypełniających je odpowiednią 
treścią.

Nić wątpim y ani na chwilę, że apel 
kom isji konstytucyjnej w yda tym  razem  
pożądany rezultat, że plon ankiety będzie 
obfity i że całe zagadnienie, wolne od 
atm osfery politycznej rozgryw ki, wejdzie 
na to ry  realizacji pod hasłem bezintere­
sownej służby państw u i zgodnej współ­
pracy przy dziele utrw alania jego przy­
szłości i rozwoju. Ra.

tek w zaciekłem podgryzaniu nietylko tych fun­
damentów, na których opiera sio rząd, ale i tych, 
na których wznosi sio cały gmach Państwa,

W tego rodzaju metodach walki politycznej 
oddawna prym wodzi endecja, która demagogją 
swoją i warcholstwem uderza zawsze w najsłab­
sze odcinki życia gospodarczego.

stara się wmówić zagranicy propaganda nie­
miecka, lecz przeciwnie, żc powody, głęboko 
niepokojące mocarstwa zachodnie, tkwią zupeł­
nie gdzieindziej i że powody te nie mają ze 
„sprawą korytarza“ nic wspólnego.

Doniosłe znaczenie wniesienia sprawy An- 
sehlussu na porządek Rady Ligi Narodów po­
legać będzie również na tern, że Rada zmuszo­
na zostanie do zajęcia stanowiska wobec 
państw, które zamierzają gwałcić traktaty. Je­
śli Rada nie zapobiegnie definitywnie zawarciu 
Anschlussu, wówczas da dowód, iż niema na 
święcie czynnika, któryby skutecznie gwaran­
tował bezpieczeństwo w Europie. W takim

I wypadku przewidziane na r. 1932 prace rozbro­
jeniowe Ligi Narodów napotkałyby niewątpli­
wie na poważne trudności.

pomorska"
— 30 kwietnia

¿Następnie zabrał głos p. min. Fr. Doleżal, 
który w krótkim, a treściwem przemówieniu 
podkreślił konieczność i aktualność spraw mor­
skich wśród szerokich sfer społeczeństwa, uzna­
jąc Wystawę, jako najbardziej celowy środek 
propagandy i apelując do zebranych o pomoc 
dla Zarządu Wystawy, co wywołało żywy od­
dźwięk wśród zebranych.

Następnie wywiązała się ożywiana dyskusja 
rad całym szeregiem szczegółów, dotyczących 
wystawy, a zwłaszcza na temat terminu otwar­
cia, przyczem zebrani uznali datę pierwotną 18 
kwietnia, ze względu na niespodziewany po­
wrót zimy nie pozwalający na rozpoczęcie prac 
budowlanych i inwestycyjnych, za niemożliwą 
do przyjęcia. •

Wobec jednozgodnej opinji zebranych Za­
rząd i Dyrekcja Wystawy ustaliły datę otwarcia 
na dzień 30 kwietnia rb.

J X a  m a r g i n e s i e
Sfałszowali leromslciego j 

dla agitacll parlyfaei
Niesłychany postepch 

„Naprzodu“
Prasa warszawska donosi « niebywały . ,  

skandalu literacka.
Oto organ P. P. S. C. K. W. w Krakowie i 

. Naprzód" sfałszował dla celów agitacji partyj­
nej nowelkę „Ananke", jednego z największych 
pisarzów Polski Stefana Żeromskiego.

„Naprzód" naiwnie pisze, że po dokonaniu 
drobnej zmiany, nowelka będzie dziś tak 6amo 
aktualna jak przed 35 laty.

Nowelka opiewała dzieje małżeństwa, które 
rozeszło się na skutek tego, że mąż przeszedł 
na prawosławie.

W nowelce, z powodu cenzury rosyjskiej 
zdanie zmienione w „Naprzodzie" brzmiało:
, Przyjechałem nad ranem,

zawołałem żonę i mówię jej tak a tak.
Owo „tak a tak" miało zastąpić niedopusz­

czone przez cenzurę rosyjską „że przeszedłem 
na prawosławie".

„Naprzód" zaś napisał:
„zawołałem żonę i mówię jej odrazu, że wstą­

piłem do „Strzelca".
Niesłychane barbarzyństwo wywołało obu­

rzenie w świecie literackim, a wdowa po wiel­
kim pisarzu, p. Anna Żeromska, zwróciła się do 
jednego z wybitnych adwokatów w Warszawie 
by w jej imieniu wytoczył sprawę redakcji „Na­
przodu" o pogwałcenie prawa autorskiego.

Artykuł 61 ustawy o prawie autorskim ka­
rze tego rodzaju przestępstwa świadomego słał 
ezowania tekstu grzywną do 10 tysięcy złotych, 
aresztem do 6 miesięcy lub też obiema karami 
łącznie.

wnego ataku endecji — tym razem, na rsemioetoj
polskie, borykające się z ciężkiem położeniem /
gospodarczemu

Przygotowania do generalnego ataku czyni
endecja tom pospioszniej, że posiada uzasadnio­
no obawy, iż bliska już ostateczna konsolidacja 
rzemiosła przyezyni się znakomicie do pokonania 
jego trudności gospodarczych tem pewniej weber, 
życzliwości rządu.

Bowiem w ostatnich czasaeh jedyna repre­
zentacyjna instytucja ogółu rzemiosła, Rada N a­
czelna Rzemiosła Polskiego w Warszawie po dłuż­
szym okresio organizacyjnym przystąpiła jus do 
energicznej akcji, mającej na celu zorganizowa­
nie i konsolidację rzemiosła w jego ruchu zawo- 
dowo-gospodarczym na płaszczyźnie źclfflo bez­
partyjnej, rzeczowej i apolitycznej.

Do niedawna taktyka endecji w stosunku de 
rzemiosła była odraionna. Endecja wykorzysty­
wała dobrą wolę Rady Naczelnej, któTa, wycho­
dząc zo swoich apolitycznych założeń, pragnęła 
osiągpąć jak najszerszą podstawę swojej akcji 
wśród działaezów i orgauizacyj rzemieślniczych 
i w tym celu prowadziła pertraktacje również 
i z działaczami endeckimi. Ci jednak, uchylając 
się od decyzji i grając na zwłokę w ciągu całego 
roku ubiegłego, pragnęli tylko paraliżować akcję 
Rady Naczelnej Rzemiosła Polskiego.

Obecnie jednak,'zrozumiawszy, że przejrzano 
uawskroś ich obłudną taktykę, i  nie doczekawszy 
się sparaliżowania akcji Rady Naczelnej, która 
i bez endeków pomyślnie rozwija swój program 
konsolidacji rzemiosła — działacze endeccy za­
stosowali nową taktykę. Jeśli nie można stłu­
mić żywiołowego pędu rzemiosła do konsolidacji 
swoich sił, — należy przeto pęd ten rozdwoić 
na dwa kierunki, co znakomicie osłabiłoby jego 
rezultaty.

Padły odpowiednie rozkazy z ust. wodzów en­
deckich.

I  oto potulne phHyjnietwu organizacje rze­
mieślnicze, między inncińi i Związek Towarzystw 
Przemysłowych w Poznaniu — w przyspieszone m 
jeinjiie rozpoczynają destrukcyjną akcję, której 
celem jest stworzenie konkurencyjnej instytucji, 
zewnętrznie podobnej do Rady Naczelnej Rze­
miosła Polskiego, ale o charakterze ściśle par­
tyjnym i opozycyjnym.

Tylko w tym celu wymienione organizacje^ 
zwołują do Warszawy- na dzień 12 kwietnia r. b. 
Zjazd organizacyjny.. -Endecja marzy o tem, żc j 
dzień ten będzie-triumfem jej demagogji i wara­
ch olstwa.

Próżne nadzieje. Rzemiosło polskie tylckroć 
już razy przeszło pod obstrzałem, endeckiej de- 
magogji, a jakoś idea rzeczowej konsolidacji po­
mimo wszystko rozrasta się. żywiołowo, żc i ten 
huraganowy ogień zardzewiałej artylerii endec­
kiej przetrzyma, odpowiadając mu huraganem. . .  
śmiechu. Napcwno. Może tylko zamiast śmie-' 
dni będzie politowanie -i .pogarda.

________ Ł. O. P. P.?

Polskie m orze l ziemio
Otwarcie wystawy w Warszawie

Generalni! atak endecji na rzemiosło
Na huraganowy ogień zardzewiałej artylerii — odpowie:

huragan... Śmiechu

Obecnie należy zanotować nowy. kierunek ja-

Rada Ligi Narodów wobec 
„Anscbliissu“
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Miliardowa pożyczka kolejowa
ma zapoczątkować serię pożyczek francuskich

dla Polski
Jak  jnż donosiliśmy, zaraz po świętach, 

*  więc w tych dniach, przybędą do W arsza­
wy przedstawiciele banków francuskich, ce 
lem opracowania wespół z  odpowiednienr 
czynnikami polskiemi szczegółów realizacji 

; pożyczki kolejowej dla Polski w wysokości 
« jednego miljarda franków.

Korespondent paryski jednego z p ’sm 
podaje nowe informacje uzupełniające w 
tej sprawie, a mianowicie.

W Warszawie podpisana zostanie umo­
wa, poczem utworzy się towarzystwo dla 
eksploatacji magistrali węglowej, w skład 
którego wejdą przedstawiciele polscy i fran 
cuscy. Towarzystwo uzyska od władz pol­
skich koncesję kolejową i wypuści na rynek 
francuski obligacje, które Zostaną nietylko 
wyłożone w bankach przeprowadzających 
emisję, ale również — na zasadzie Układu 
Paryskiego — w rządowych francuskich ka 
sach skarbowych. Takie wyłożenie obliga 
cyj zagran:cznych jest wyjątkowem pój­
ściem na rękę i w praktyce przesądza cał­
kowicie o powodzeniu danej emisji. Moral 
n'e będz c miało wyłożenie obligacyj kole­
jowych polskich w rządowych kasach fran 
ouskich równ;eż niesłychanie wielkie zna­
czenie. Dotychczas bowiem okazywała pu­
bliczność francuska — po wielomiliardo­
wych stratach na papierach rosyjskich, tu­
reckich, południowo-amerykańskich i in­
nych — niechęć obawy w stosunku do ja 
k'egokolwiek pieniężnego angażowania się 
¡poza granicami kraju. Jeżeli chodzi o Pol­
skę, to nieszczęsne spekulacje naftowe gru­
py Dévidera tylko pogorszyły opinję, jaką 
nieorjentujący się w sprawach zagranicz­
nych Francuzi żywią do Europy Wschod­
niej. Teraz więc odbędzie się proces rege­
neracyjny: publiczność francuska zostanie 
przyzwyczajona do papierów wartościo­
wych polskich, Jeśli, zdaniem jednego z na 
szych wybitnych dyplomatów, zasugerowa- 
noł>y drobnym kapitalistom francuskim, by 
choć 5 proc. swego portfelu akcyjnego lo­
kowali w papierach polskich, to kraj nasz

Emigracja zam orska
W ciągu marca r. b. wyjechały z Polski 

‘ dalsze transporty emigrantów do Stanów Zje­
dnoczonych A. P., Brazylji i Urugwaju, w licz­
bie około 350 osób. Wszystkich emigrantów 
przygotował do podróży Syndykat Emigracyj­
ny , załatwiając dla nich wsze’kie formalności 
wyjazdowe bezpłatnie.

Ruch w ydaw niczy
Port Gdynia

Nakładem Instytutu Bałtyckiego. Toruń 
3931. Skład główny Gebethner i Wolff w War­
szawie. Str. 32, 20 ilustracyj, 2 mapki, 7 ta­
blic, Cena egz. 2,50 zł.

W tych dniach ukazała się nakładem In­
stytutu Bałtyckiego w Toruniu popularno-nau­
kowa broszura „Port Gdynia", zawierająca na­
stępujące rozdziały: „Dlaczego zbudowano 
Gdynię?" „Opis portu i urządzeń portowych". 
„Korzystne położenie Gdyni". „Rozwój han­
dlowy Gdyni".

Ze względu na bogaty materjał informacyj­
ny, dotyczący rozwoju portu gdyńskiego, oraz 
staranną formę zewnętrzną, należy się spodzie­
wać, żc wydawnictwo to spotka się z ogólnem 
zainteresowaniem.

Dziesięć lać polskiego ri>bo- 
łdwsfwa morshŁeźo (1 9 2 CI3 0 )

Nakładem Morskiego Instytutu Rybackiego. 
Bydgoszcz * Gdynia 1930. Skład główny Go- 
bethner i  Wolff w Warszawie. Sir. 160, 135 
tablic sntatystycznyeli. Cena egz. 12 zł.

Nakładem Morskiego Instytutu Rybackiego 
ukazało się obszerne dzieło statystyczne, infor­
mujące o stanie polskiego rybołówstwa mor­
skiego ża okres ostatnich 10 łat. Na całość wy­
dawnictwa składają się poza wyjaśnieniami 
wstępnemi 3 główne rozdziały następującej tre­
ści: Rozdż. I. „Rybacy, statki i narzędzie. Stan 
na 1 stycznia 1921, 1924, 1928 i 1930 według 
miejscowości". Rózdz. II. „Zestawienia ogólne. 
Ilość i wartość połowów rocznych poszczegól­
nych gatunków ryb oraz, r ’'zecięlne ceny mie­
sięczno w okresie 1920—1930". Rozdz. III. 
'„Zestawienia szczegółowe. Połów miesięczny 
poszczególny cli gatunków w latach 1920—,1930 
według gmin".

Tablice polskie zaopatrzone są również w7 
v  - francuskie.

opływałby poprostu w kapitały, których 
brak tak hamuje dzisiaj rozwój całego ży- 
c'a gospodarczego.

Cały materjał potrzebny do budowy ko­
lei, zostanie zakupiony w Polsce. Kredyt u-
zyskany jest więc zastrzykiem, ożywczym 
dla przemysłu polskiego: pieniądze do kra­
ju nadejdą 1 w kraju zostaną.

Wszystkie te umowy i formalności po­
trwać muszą od czterech do sześciu tygod­

ni. Cała tranzakcja zostan ę więc zakończo 
na najpóźniej koło połowy maja, przyczem 
możliwe jest naturalne uzyskanie pierw ­
szych transz, nawet w szybszem tempie. 
Tutaj zaznaczyć trzeba, że w kołach mia- 
lodajnych polskich panują rozmaite opinje 
na sprawę takiego czy innego wyzyskania 
terminów wypłaty a to zależnie od bardzo 
skomplikowanego całokształtu naszych 
spraw gospodarczych.
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Jak zawsze... kłamstwo
W Jabłonowie ukuto już w okresie wybor­

czym porównanie: „kłamie jak „Słowo Pomor­
skie". Po wielu przykładach kłamstw „Słowa 
Pora." z terenu szerszego — dowodzi trafno­
ści tego porównania wielka „bomba“, jaką p. t. 
„Samobójstwo kupca jabłonowskiego z powodu 
śruby podatkowej" puściło „Słowo Pom.“ w 
numerze czwartkowym.

Z nicukrywauem zadowoleniem informuje 
„Słowo" w numerze czwartkowym swoich czy­
telników, że kupiec jabłonowski Karol Stryha 
popełnił samobójstwo w niedzielę rano z po­
wodu . . .  śruby podatkowej.

W imię prawdy prostujemy kłamliwą wia­
domość „Słowa Pom." z tern, że samobójstwa 
nie popełnił żaden Karol Stryha, — natomiast 
popełnił samobójstwo kupiec narodowości nie­

mieckiej Carl Stoyke i to z powodu strat, po­
niesionych wskutek lokaty pieniędzy w nie­
solidnych przedsiębiorstwach w Gdańsku i 
Rzeszy Niemieckiej.

Ból serdeczny, jaki przejawia „Słowo“ za 
ś. p. Stryhą rectc Stykom, pisząc o rzekomej 
krzywdzie, jakiej doznał denat, bogaty kupiec 
i przemysłowiec, przez odebranie mu koncesji 
na wyszynk wódek i związanem z tern uszczu­
pleniu dochodów — jest conajmniej. . .  zbyt 
serdeczny.

Zbytni rozmach w bólu z powodu samobój­
stwa ś. p. Carla Stoykego usprawiedliwiony 
jest radością z jaką „Słowo Pom.“ powitało 
wdzięczny przykład nacisku . , .  śruby podat­
kowej.

Koniec Karferu 
Hitlera

Partia narodo wo-socialistucz- 
■a cli u li sic Da upadkowi
Ostatnie wypadki w łonie partji hitle­

rowców wywołały w Niemczech wielkie za 
interesowanie. Mnożą się coraz bardziej 
glosy poważnych polityków, którzy tw ier­
dzą, że wypowiedzenie posłuszeństwa przez 
oddziały szturmowe Hitlerowi jest począt­
kiem końca jego karjery i całego stronni­
ctwa narodowych socjalistów.

Dziś wypadki zaszły już tak daleko, że 
o  połubownem załatwieniu konfliktu z dy­
misjonowanym przywódcą bojówek Stenne 
rem niema mowy

W Bawarji, gdzie Hitler miał do tej po­
ry  kolosalne wpływy, daje się również za­
uważyć zwrot w nastrojach na niekorzyść 
Hitlera. Znamiennym jest więc fakt, że u- 
padek Hitlera rozpoczyna się w tej dziel­
nicy Niemiec, która najbardziej była obję­
ta ruchem narodowych socjalistów.

Nic now ego  
pod s ło ń cem ...

Nic nowego, lub prawie . . .  Ktoby up. pomy­
ślał, że wieczne pióro, które wydaje się wynalaz­
kiem stosunkowo niedawnym, liczy już sobie po­
nad 175 wiosen? A jednak tak jest. W słowniku 
angielskim z 1754 roku znajdujemy taką. oto de­
finicję słowa „fountain pen“  — „pióro ze sre­
bra lub miedzi, zrobione w ten sposób, by w jego 
wnętrzu mogła się znajdować dość znaczna ilość 
atramentu, który spływa na koniec małemi kro­
pelkami“ .

Proces o zamach na p ia c h  poselstwa
sowieckiego

Przed sensacyjna rozpraw a
W najbliższy czwartek w Sądzie Okręgowym 

rozpoczyna się proces Jana Polańskiego, oskar­
żonego o usiłowanie dokonania zamachu bom­
bowego na gmach poselstwa sowieckiego w 
Warszawie przy ul. Poznańskiej 15.

W kołach sądowych mówią, żc sprawa Po­
lańskiego obfitować będzie w momenty .wręcz 
sensacyjne.

Bronić go miał początkowo adw. Michał 
Skoczyński, b. podprokurator Sądu Okręgowe­
go w Warszawie, który swego czasu był oskar­
życielem w głośnym procesie' trzech komuni­
stów: Hubnera, Rutkowskiego i Knicwskiego, 
rozstrzelanych z wyroku sądu doraźnego. Ad­
wokat Skoczyński /.łożył jednak obronę wsku­

tek tego, że między nim a Polańskim nie do­
szło do porozumienia w7 wyborze taktyki obroń­
czej.

Na ławic obrończej tedy zasiąść mają ad­
wokaci : Zygmunt i Wilhchn Hofmokl-Ostrow- 
scy.

Tak więe akcentów politycznych i to akcen­
tów nader mocnych na rozprawie nie zbraknie.. 

** *
• Planowany zamach ma gmach poselstw7a so­

wieckiego został wykryty właśnie przed ro­
kiem.

26 kwietnia 1930 roku około godz. 2-ej po 
południu wykryto, że w kominie gmachu posel­
stwa znajdował się przyrząd, wybuchowy w po­

Stan zasiewów na Pomorzu
Przebieg pogody w marcu był dla rolni­

ctwa bardzo niekorzystny.
Po silnych opadach deszczowych i roz* 

topach z końcem lutego, nastały w pierw­
szej dekadzie marca silne mrozy. Przy czę 
ściowo słonecznej pogodzie w tym okre­
sie w powiatach południowych Pomorza, 
tem peratura w nocy spadała do 14° C., a 
w dzień w słońcu podnosiła s'ę znacznie wy 
żej .0°, W powiatach północnych już w tym 
okresie były większe opady śnieżne. Z po­
czątkiem drugiej dekady nastąpiła lekka od 
wilż, poczem przyszły, obfite opady śnież­
ne. W powiatach północnych j północno- 
zachodnich warstwa śniegu, dosięgała gru­

bości wyżej metra. Z początkiem trzeciej 
dekady nastąpiły dnie piękne, bez mrozu 
a w ostatnich dniach przyszły znów zimna 
i mrozy. W powiatach północnych śnieg 
jeszcze nie stopn-'ał. Oziminy były przez 
cały czas pod grubą pokrywą śnieżną i nie 
wiadomo, jak w glądają.

W powiataci, południowych oziminy, 
które z końcem 'utego wyszły z pod śnie­
gu w dobrym kolorze, w ciągu m arca sil­
nie ucierpiały, zbrunatniały i nie wiadomo 
jak ostatecznie wyjdą. W każdym razie 
trzeba się liczyć z koniecznością ratowania 
nadwerężonych ozimin, jak również poprą 
wy stanu ozimin nawozami sztucznemi.

Zwyżka cen zbóż
Zasz&odzi le i m oże gw ałtow na podaż

W ciągu ostatnich dwóch tygodni obser­
wujemy na wszystkich giełdach krajowych 
stopniową lecz stałą zwyżkę cen czterech 
¿’iównych zbóż, przedewszystkiem żyta i
pszenicy.

Ostatnie notowania zbożowej giełdy war 
szawskiej z dnia 1, 4. wymien'ają dla żyta 
cenę około 23 zł., dla pszenicy — 28 zł,,
przyczem wiadomo, że w szeregu wypad­
ków w handlu pozagiełdowym płacono ce­
ny jeszcze wyższe./

Zachodzi pytanie, jakie są przyczyny te 
go zjawiska. Sfery giełdowe tłumaczą je 
zmniejszeniem dostaw wskutek trudności 
transportu oraz zw ękśzohemi zakupami do 
konywan.emi przez młyny w okresie przed­
świątecznym.

Z drugiej strony należy stwierdzić, że u- 
silna akcją eksportowa odciążyła w pew­

nym stopniu rynek zbożowy z nadmiaru 
zboża, zaofiarowanego na sprzedaż i że, wo­
bec pogłosek c dokonanem już wywiezieniu 
z kraju nadmiaru zeszłorocznej produkcji, 
. olnicy, którzy dotychczas zachowali znacz 
niejsze zapasy zboża, zatrzymują je jeszcze 
w oczekiwaniu na dalszą zwyżkę.

Wobec pewnej ochrony celnej, która w 
obecnej chwili całkowicie zabezpiecza nas 
przed wwozem obcych zbóż do kraju, na­
wet wiadomości o dalszej zniżce cen na za 
granicznych rynkach zbożowych nie wpłynę 
iy ujemnie na kształtowanie się cen w Pol­
sce.

Szkodliwą mogłaby być jedynie ze stro 
ny rolników nagła podaż zboża, która wo; 
bec zwężenia zakupów w okresie poświą- 
tecznym, pociągnęłaby za sobą niezawod­
nie zniżkę cen, osiąganych obecnie.

staci cylindra metalowego zaopatrzonego w za­
palnik elektryczny. Wszystko to było połą­
czone z przewodnikiem elektrycznym przepro­
wadzonym z klatki schodowej domu Nr. 17 po­
przez ustawiony na dachu mechanizm zega­
rowy.

Wobec podejrzenia, że w głębi komina znaj 
duje się jakiś przyrząd wybuchowy wezwano 
natychmiast pirotechnika Szkoły Zbrojmi- 
strzów w Cytadeli, który przystąpił do wycią­
gania z komina sznura. Ciągnąc, poczuł, że 
wydobywa jakiś ciężar, który po chwili nr 
wał się. Była to butla metalowa w kształcie 
cylindra wagi około 15 kilogramów.

Ewentualna siła wybuchu równałaby się 
mniej więcej wybuchowi 120 mm. granatu ar 
matniego.

Szczegółowe dochodzenia władz sądowo- 
śledczych naprowadziły na trop sprawcy przy­
gotowań do zamachu. Okazał nim się Jan Po­
lański, łat 41, ur. w Czerniowcach na Buko­
winie, ostatnio zamieszkały w Grodnie. Żona 
jego i przyjaciele charakteryzują go jako wro­
ga bolszcwizmu, który uważał za przejaw dą­
żenia Żydów do objęcia władzy nad chrześci­
janami na całym świceie.

Polański nic zawsze był tak zaciekłym wro­
giem komunizmu. Dawniej szedł w szeregach 
komunizmu i do r. 1924 nawet współpracował 
z władzami sowieckiemi. W r. 1923 Polański 
został wysłany przez przedstawicielstwo Z. S. 
R. R. w Wiedniu do Moskwy, gdzie miał otrzy­
mać . . .  posadę, lecz następnie uciekł stamtąd, 
nie mogąc pogodzić się z tamtejszym sposobem 
rządzenia.

Polańscy w kwietniu 1924 r. po odbyciu ka­
ry 10 dni aresztu za nielegalue przekroczenie 
granicy zostali wysiedleni z powrotem do Ro­
sji, lecz wkrótce powrócili w niewiadomy spo­
sób do Polski, znów zostali aresztowani, lecz 
niebawem uwolnieni z więzienia. Wytoczone 
im sprawy o szpiegostwo i włóczęgostwo — 
umorzono.

Taka jest mglista sylwetka zamachowca.
Polański nie przyznaje się do winy, przy 

znał jednak fakt, iż jest sprawcą zamachu na 
gmach poselstwa.

Polański oskarżony jest z art. 49, 455 p. 8 
k. k. t. zu. za usiłowanie zabójstwa w sposób 
niebezpieczny dla życia wielu osób.

Urząd Prokuratorski, który na rozprawie 
reprezentować będzie wiceprokurator apelacyj­
ny Jerzy Nisenson, domaga sin nadto zastoso­
wania art. 15 przep. przechodnich, który w wy­
padkach szczególnej wagi pozwala sądowi na 
wymierzenie kary śmierci.

Do sprawy powołano kilkunastu świadków. 
Proces potrwa, zapewnie kltt-a dui-



h m m í p n p

-, SKODA, DNIA 8 KWIETNIA 1931 R.
^■ ¡¡lililí.,;., n — v.«— a™ »____________ L!™liS!íl!J™Ml UL»_________ 1 _________________________ Ü1L...L.J.1» . JmJ- L - 'ÜJUL

lam  gdzie w aliły się dom o...
Zburzona stolica Nicaraguí

Trzęsienie ziemi, które zniszczyło doszczęt­
nie Mauaguę, stolicę południowo-amerykań­
skiej republiki Nięaragui, jest, bezsprzecznie 
najstraszniejsza katastrofą, jaka kiedykolwiek 
nawiedziła ten kraj, obfitujący w wstrząsy pod­
ziemne.

Wstrząsy podziemne niepokoją ludność tych 
terenów już od 16 stulecia, gdy na skutek ży­
wiołowej katastrofy, powodzi i pożarów znik­
nęła z powierzchni ziemi pierwsza stolica tego 
państwa.

Od tego okresu ludność wulkanicznych tere­
nów południowej Ameryki przeżywała cały 
szereg podobnych katastrof, które nieustannie 
zagrażają egzystencji i życiu obywateli tych kra 
:ów. Mimo to, ludność za każdym razem wra­
cała do swych zrujnowanych siedzib, z zasto­
sowaniem największych środków ostrożności 
przystępowano na gruzach i zgliszczach do od­
budowy domów, i życie powoli wracało do daw 
nych norm. Zapominano szybko o groźnem nie­
bezpieczeństwie, które kryją wulkaniczne pod­
kłady tej ziemi, gdyż jak ekonstantowano, gleba 
tych stron, obfitująca w siarkę i,popiół, jest nie­
zwykle urodzajna.

Dotychczas nie zdołano jeszcze stwierdzić, 
w jakiem miejscu znajduje się właściwe ognisko 
wstrząsów podziemnych, które zamieniły w pe­
rzynę Managuę. Najprawdopodobniej siedlisko 
katastrofy znajduje się w pobliskiej Sierze, gdzie 
mieszczą się słynne plantacje kawy. Managua 
bowiem 'est największem centrum produkcji ka' 
wy. Rebublika Nicaragua eksportuje rocznie 
od 20 do 30 miljonów funtów kawy.

Ludność tego kraju w stosunku do olbrzy­
mich bogactw naturalnych jest względnie nie­
wielka i liczy wszystkiego 750.000 mieszkańców. 
Managua uchodzi za największe miasto, liczba 
mieszkańców wynosi 33.000, Miasto to utrzy­
mane jest w charakterystycznym hiszpańskim 
stylu.

Najbardziej malowniczo położona jest znaj­
dująca sic w pobliżu Sierra oraz jezioro mana-

W ę ż e  o p i e l f u m a i E R l

Na szczególny sposób ustrzeżenia swoich na­
sion kwiatowych, sianych po grzędach, od wy- 
dziobywania ich przez, .kury wpadł jeden z ogro­
dników w Stanie Wisconsin, Nranck E. Chaney. 
Zaobserwował on, żo kury, jak zresztą, i  inno 
również gatunki i>taków, lubiące grzebać w ziemi, 
żywią wielką obawę przed'wężami i  żmijami. 
Obserwacja ta nasunęła sprytnemu ogrodnikowi 
doskonały pomysł. Posiadając znaczną, ilość zu­
żytych opon gumowych, pokrajał jo na rozmaite 
długości i pomalował w odpowiedni sposób, aby 
naśladowały barwą i deseniem węża i, zwinąwszy 
je, porozkładał na grzędach. Skutek był nadzwy­
czajny. Od tej chwili zarówno kury, jak wszyst­
kie inne ptaki trzymały się zdała od obsianych 
grzęd, nad któromi tak skuteczną straż rozcią­
gały sztuczne węże.

guańskie, na południowym brzegu którego roz­
pościera się stolica państwa Managua. Jezioro 
to połączone jest rzeką Tipi-Tapa z wielkjem 
jeziorem nicaraguańskięm, Posiada ono 32 mi­
le długości i od t0 do !6 mi! szerokości.

Ludność tego nieszczęśliwego miasta miała 
w ostatnich latach niezwykle ciężkie przejścia. 
Podczas walk wolnościowych zostało ono oku­
powane przez marynarzy amerykańskich. Na 
skutek swego niezwykle dogodnego położenia

Zapewne wszyscy, jeszcze pamiętają, żc w 
jesieni ub. r. arcyksiążę Albrecht zawarł zwią­
zek małżeński z rozwiedzioną żoną posła wę­
gierskiego w Sofji Rudnaya, z powodu czego 
doszło do sporu z rodziną. Swego czasu inter- 
wenjował Albrecht u Otty Habsburga, który 
jednakowoż w tym czasie- nic był pełnoletnim i 
nie mógł wobec tego .jako głowa rodziny w Spo­
rze zadecydować. Matka jego Zyta wystąpiła 
natomiast otwarcie przeciwko Albrechtowi.

Przed kilkoma tygodniami Albrecht zwrócił 
się znów do Ottona, (obecnie już pełnoletnie­
go) w celu uzyskania ostatecznego pozwolenia 
na ślub z wspomnianą żoną posła Rudnaya.

W ubiegły piątek zdarzył się w pociągu 
nr. 411 na szlaku Bydgoszcz—Tczew koło 
stacji Warlubie nader przykry wypadek, 
rzucający ciemne refleksy na stan dzisiej­
szej moralności.

W Terespolu wsiadła do pociągu z  za­
winiątkiem na ręku niezamężna Małgorzata 
Hoffman, lat 21, zamieszkała w Warlubiu, 
do którego udawała się wraz ze swoim 3- 
tygodniowem dzieckiem ze Świecia. Nie­
daleko stacji Warlubie podróżna poszła do

Ministerstwo Spraw Wojskowych podaje 
do wiadomości, że w roku bieżącym będą po- 
wołaui na ćwiczenia szeregowa rezerwy:

1 ) podoficerowie i szeregowcy, którzy pod­
legali powołaniu na Ćwiczenia w ubiegłym ro­
ku, lecz z różnych powodów ich nie odbyli;

2) z pośród szeregowych rezerwy poniżej 
wyszczególnionych lylko ci, którzy otrzymają 
karty powołania;

z rocznika 1907: podoficerowie i szeregow­
cy z łączności i lotnictwa;

z rocznika 1905: a) podoficerowie i starsi 
szeregowcy z wszystkich broni, służb oraz ma-

Managua stała się bazą operacyjną żołnierzy 
¿.lnerykańskicb, Wobec katastrofy żywiołowej 
bezradną jednak staje się nawet najbardziej po­
tężna technika sztuki wojennej.

Na wieść, o katastrofie urząd marynarki a- 
merykańskiej przysłał eskadrę ratunkową.- Mi­
mo to pomóc. ta okazała się zupełnie bezsku­
teczna i miasto legło w gruzach. Akcja wojsk 
Ograniczała «¡ę ' jedynie do usuwania gruzów i 
niesienia pomocy bezdomnej ludności.

Następnie uzyskał Albrecht audjencję u papie­
ża, pragnąc postarać się o, to, aby. pierwsze 
małżeństwo jego wybrano zostało unieważnio­
ne, tak aby mógł ją poślubić również według 
Obrządku kościelnego. Jak obecnie donoszą, 
tak audjencja u papieża jak i u Ottona nie 
odniosła żadnego skutku. O ile nie uda mu się 
usunąć tych trudności, to będzie to miało dla 
niego daleko idące następstwa, bowiem bez 
ślubu kościelnego małżonka jogo w myśl zwy­
czajów rodowych nigdy nie będzie uważaną za 
prawną małżonkę a ich ewentualne potomstwo 
nie będzie miało żadnych praw dziedzicznych 
do majątku rodowego.

ustępu, gdzie położyła niemowlę na podło­
dze. Wracając do przedziału wyrodna m at­
ka zrobiła z chustki zawiniątka imitujące 
dziecko, aby w ten sposób omylić pasaże­
rów.

Szczęśliwym trafem dz:ecko^ zbudziło 
s ę na stacji w Warlubiu, w chwili, gdy 
Hoffmanówna wyszła już na peron.

Wyrodną matkę wraz z dzieckiem po 
spisaniu odpowiednich protokółów, umiesz­
czono w przytułku w Tczewie.

rynarki wojennej,- za wyjątkiem lotnictwa i 
balonów;

b) szeregowcy łączności oraz pewno katego- 
rje specjalistów /. pozostałych broni, służb oraz 
marynarki wojennej, za wyjątkiem lotnictwa 
i balonów;

z roczników: 1903, 1900 — podoficerowie 
ze wszystkich broni i służb oraz szeregowcy 
specjaliści niektórych broni i służb;

z rocznika 11898: pewuc katcgorje podofice­
rów broni orąz szeregowcy specjaliści z niektó­
rych broni.

Kłopoty arcyKsięcia Albrechta
z ©żo*Ssiemi

Wyrodna matka chciała zostawić 
dziecko w pociągu

Mo pófdzic w tym rolni na ćwiczenia?

„Marka światowej sławy“  
znana od lat 40.

Dla zdrowia d z i e c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

PUDERAfmsCrrBczHa
JHYG1ENICZNE 

k dlaniemowUtifljwa

powagi ieK*

HAYA

Tysiące podziękowań E SBRSŚ®
Dlitego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA
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Kazimierzowska 31. -  Kołłątaja 12.

Inweslgcfc Sianów  
ZJedn. zagranicą

Ogólna suma inwestycyj Stanów Zjednoczo­
nych A. P. zagranicą, wynosi około 7 i pół 
miljarda dolarów, rozdzielonych w sposób na- 
stępujący: Kanada 1.690.320.000, Europa
1.342.753.000, Kuba i Antyle 1.053.751.000, 
Meksyk i Amęryka Centralna 917.093,000, 
Ameryka południowa 1.547.895,000, Afryka
102.229.000, Azja 394.540.000, An&tralja i No­
wa Zelandja 149.154.000.

Niesłychane aw antury  
na piłkarskich  

boiskach Śląska
Na piłkarskich boiskach Śląska awantury 

powtarzają się nadal. Dziś na boisku K. S. 24 
w Szopienicach w czasie meczu między gospo* 
darzami a Żydowskim Klubem Sportowym wy i 
nikła ostra bójka między publicznością a gra» 
jącyrai.

Część publiczności wtargnęła na boisko i do 
tkliwie poturbowała sędziego Hnjcrwego oraz 
kilku zwolenników Żydowskiego Klubu Spor* 
towego.

Tej niesłychanej awanturze położyła kte« 
policja, która zarządziła przerwę meczu i opróż 
niła boisko.

Jest to pierwszy wypadek w historji piłkar; 
stwa polskiego, że policja interweniowała n  
czasie meczu, zarządzając przerwę w grze i 
przeprowadzając opróżnienie boiska.

Przy reumatyzmie i przeziębieniach ta­
bletki Togal r kazały się niezwykle skutecz­
nym środkiem; tabletki Togal usuwają w 
sposób naturalny pierw 'astki chorobotwór­
cze i przynoszą ulgę również w chronicz­
nych wypadkach. Spróbujcie dziś jesz­
cze — lecz żądajcie zawsze Togal! Niema 
bowiem nic lepszego! Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Togal jest prepara­
tem szwajcarskim zarejestrowanym w Pol­
sce pod Nr. 1364.

Niebieskie drzwi
NOW ELA AMERYKAŃSKA. 181

(Przekład autoryzowany. — Przedruk wzbroniony).
— Nie śpiesz się — odparł Honey* 

well. — Wieczorem będziemy mieli 
wszelkie dowody rzeczowe. Wtedy 
zwrócimy się do władz. Ale czeka 
nas przedtem ciężka praca.

— Co zamierzasz robie?
— Pójdę do tego domu na Baker 

Street — rzekł Honeywell. Zobaczę 
się z tym Churchillem i zmuszę go do 
powiedzenia prawdy. Będzie to tro* 
chę bezprawne, ale sadzę, że mi się 
uda. Jeżeli nie, to podam całą rzecz 
do pism.

— Nie do wiary ta historia z Chur* 
chillem.

— Pisma uwierzą. Ó śm i ok olu m no * 
wa sensacja zawszę zna idzie wiarę. 
„Glos Poranny“ nienawidzi Churchil* 
la jak trucizny i skorzysta z każdej 
okazji, żeby mu podstawić nogę. Nie 
jest to najlepsze pismo w mieście, ale 
ma największy nakład.

Norway zapalił papierosa i usiadł, 
patrząc z przerażeniem na posiniaczó* 
ną twarz przyjaciela.

— Mam wrażenie. Bart, że zanosi 
się na szkaradną chryję rzekł — ale 
ja cię nie odstąpię. „Twój do ostatnich 
popiołów“, jakeśmy sic podpisywali

za młodych lat. Na Boga, cieszę się, 
że cię widzę żywego.

— Tymczasem — uśmiechnął sic 
Honeywell — bądź tak dobry i pożycz 
mi garnitur, czystą koszulę i kolnie* 
rzyk.

Przespał, znaczną cześć popołudnia 
i zasiadł do obiadu, rześki i wypoczę* 
ty. Wpół do ósmej dwaj przyjaciele 
wyruszyli na ostatnia awanturę swoich 
niefortunnych przygód.

W odległości bloku od mieszkania 
Araosa Churchilla zatrzymali się, aby 
wymienić parę ostatnich słów, chociaż 
nlan był iuż naogół gotowy. O ósmej 
Honeywell nrał wejść po schodach i 
zażadać widzenia się z Amosem Chur* 
chillem. Gdyby mu tego odmówiono, 
udaliby się obaj do szefa policji i opo* 
wiedzieli całą historję. W przeciwnym 
razie Norway miał czekać na powrót 
przyjaciela do dziesiątej. Gdyby o 
fvm czasie Honeywell nie wyszedł bez 
piecznie z domu, Norway udałby się 
-a nhn do mieszkania potentata, o ile 
•pn£po«ci w towarzystwie przyjaznego 
policjanta.

— Wszystko przewidziane? — za*. 
pytał autor, gdy przystanęli na rogu. I

— Zatem do dzieła! Ja idę, a ty nie 
właź ludziom na oczy.

— Miej rewolwer w pogotowiu w 
bocznej kieszeni, Bart — rzekł szep* 
tern przyjaciel.

— Nie wziąłem go z sobą — odpo* 
wiedział detektyw. — Nie mam pozwo 
lenia na broń i w razie czego, mógł* 
bym mieć poważny kłopot. Ale sadzę, 
że Churchill zachowa się rozsądnie. 
Musi przecież dbać o swoją reputację. 
Może mi kazać wyjść, ale do przemo* 
cy się nie ucieknie. Nie sądzę.

Skinął ręką i podążył przez Baker 
Street w kierunku zagadkowego do* 
mu. Norway stał, patrząc za przyja* 
cwelem, Honeywell wszedł po scho* 
dach i zatrzymał się przed drzwiami, 
które "otworzyły się i po krótkiej wy* 
mianie słów, przyjęły go do środka. 
Norway zaczął się przechadzać na ma 
łcj przestrzeni obserwacyjnej, tam i 
zpowrotem, nie spuszczając domu 
z oka. Od czasu do czasu spoglądał 
na zegarek.

Tymczasem we wnętrzu domu 
cierpki lokaj wziął bilet od Honey* 
wella i, po krótkiej chwili wprowadził 
go przed oblicze Amosa Churchilla. 
Gabinet potentata był umeblowany 
wspaniałemi ciężkiemi meblami, w 
drzwiach wisiały czerwone portiery. 
Na małym stoliku płonęła żółta lam* 
pa. Obok stał głęboki fotel, wybity 
czerwoną skórą, a w fotelu siedział

reformator, poszukiwany przez domo 
rosłego wywiadowcę.

Był to dobrze zakonserwowany 
mężczyzna w średnim wieku. Wyglą* 
dał na bardzo silnego i pełnego sił 
żywotnych. Twarz miął trochę ponu* 
rą, głowę łysą, górną wargę pokrytą 
małym wąsem.

Wchodzącego Honeywella powitał 
zdawkowym profesjonalnym uśmie* 
chem zapracowanego człowieka, któ* 
remu przerwano herkulesowy trud.

Pan Bartlett Honeywell — po* 
wtórzył za odchodzącym lokajem 
spoglądając na trzymany w ręku bi* 
let. Ale nie wstał na-powitanie go* 
ścia. — Nie miałem przyjemności znać 
pana, panie Honeywell*

—- Nie miałem tego zaszczytu.— 
potwierdził uprzejmie Honeywell. •— 
Jestem dziennikarzem, panie Chur* 
chil), ale działam, na własną rękę i nie 
należę do żadnego dziennika. Mam 
nadzieję, że nie przyszedłem nie w 
porę.

Polityk uśmiechnął się twardym, 
metalicznym uśmiechem.

Zazwyczaj rad widzę dzienni*- 
karzy —- odpowiedział trochę cynicz* 
nie. — W każdym razie jestem do 
nich przyzwyczajony. Jak zresztą w 
dzisiejszych czasach większość ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KRONIKA Ohrtüowg Ośrodek W. i. w Toruniu
w roku 1930

ier w siatkówkę i koszykówkę dla kobiet iTORUŃ
K alendarzyk rzym.-kat.
Sobota Izydora 
Niedziela Wielkanoc

— Stan wody w Wiśle z dnia 4. 4.: źiawi* 
chost +  1.7S, Warszawa +2.36, Płock +2.41, 
Toruń +3.37, Fordon +3.48, Chełmno +3.44, 
Grudziądz +3.79, Korzeniewo' +4.22, Piekło 
+4.26, Tczew +4.10, Einlage +2.80, Schiewen* 
horst +2,60.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 8 
kwietnia dyżuruje apteka pod Lwem, Rynek 
Nowowiejski.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Wtorek 7 bm. o godz. 16 „Romeo i Jul ja“

REPERTUAR KINs
Pałace: „Pieśniarz Gór“.
Światowid: „Prawo, do miłości.
Corso:-„Statek przemytników“ z Carlo Ab 

d»ni.
Mars: „Małżonek wbrew woli“.

„NA ZACHODZIE 
BEZ ZWAŃ“

pé. Rem arque^.

Po święiacb Wielkici Nocy
I znowu nastąpił dzień roboczy. Szybko mii 

nęiy dwa dni świąt wielkanocnych. Po wzmo* 
żonym ruchu w ostajtpie dni przed świętami, 
niedziela przyniosła pewne uspokojenie. Mało 
kto opuszczał swoje domostwa. To też kawiarń 
nie i restauracje, licząc się z tym utartym już 
“radycyjnym zwyczajem, były zamknięte. Je* 
dynie kawiarnia „Savoy“ w pierwsze święto 
stała się schroniskiem i przytułkiem wszystkich 
„bezdomnych“ czy raczej „bezrodzinnych“ ka* 
walerów i samotników. To też rojno tu było 
i gwarno do późnego wieczoru. Nie mniejszem 
powodzeniem cieszyły się kina i teatr. Szczeń 
golnie wesoło bawiła się niezwykle licznie ze* 
brana publiczność w teatrze na „Polskiej krwi“ 
w niedzielę i na obu przedstawieniach — po* 
południowem i wieczornem w poniedziałek.

W drugie święto miasto przedstawiało już 
bardziej ożywiony obraz. Przyczyniła się do 
tego także w niemałej mierze pogoda, która 
po niedzielnym deszczyku nieco się wyjaśniła. 
Popołudnie przyniosło Toruniowi już zdecydo* 
wanie piękną pogodę. Tłumnie i rojno więc 
było wszędzie. Na twarzach wszystkich gości* 
ły: słoneczna radość, pogoda i beztroskie u* 
śmiechy, których nawet ponowny deszczyk i 
chłód wieczorny nie zdołały zgasić.

Ma u licy — zam iast w szpitalu
Wczoraj, w niedzielę, o godz- 5,30 rano zaalar* 
mowane zóstało lekarskie Pogotowie Ratunko* 
we na ul. Św, Jakóba. gdzie przed domem pod 
nr. 3 niejaka Marta L„ 23»letnia robotnica, po* 
wiła dziecko. Chorą oraz dziecko przewiezio* 
no do szpitala miejskiego.

O ile zdołano dotychczas zbadać, niezamęż* 
ną Martę L„ zamieszkałą przy uł. Grudziądz* 
kiej, wypędzili rodzice z domu. Nieszczęśliwa 
córka, czując zbliżającą się ciężką chwilę, blą* 
dzila bezradnie po ulicach, i dopiero, kiedy już 
lasłabla, z ulicy zabrało ją pogotowie lekarskie 
do szpitala.

Z miasta
— W imieniu biednych rodzin, zamieszka* 

łych na Mokrem, którefoi łaskawie i troskli­
wie zopiekowal się całą zimę uchronił ich 
od nędzy i głodu Komitet z panią prezyden* 
tową Boltową nac żele, składają z głębi ser* 
ca wdzięcznego najserdeczniejsze „Bóg za* 
płać“ i wesołego Alleluja. Tow. Ojców św. 
Józefa i Tow. Matek Św. Anny Toruń*Mo* 
kre.

— Zebranie Zarządu Pomorskiego Okr. Zw. 
Gier Sportowych odbędzie się clnia 8 kwietnia 
b. r. o godz. 19*tej w lokalu WCZS. Gryf 
w Bramie Mostowej.

~  Ruch ludności. W czasie od 22 do 2-8 
marca 1931 r. zgłosili urodzenie: szofer Antoni 
Jerzewski — syna, rzeźnik Józef Mueller — 
córkę szewc Józef Fedorowicz — córkę, mistrz 
podkuwacz. Robert Dąbrowski — córkę, cieśla 
Bolesław Lisewski — córkę, robotnik Michał 
Rybacki — syna, kowal Józef Ossowski — 
córkę, haroulczy Jan -Winnicki — córkę, ha* 
inulczy Feliks Voss — córkę, kupiec Czeslaw 
Nowogórski — syna, rolnik Konrad Kastner 
— córkę, krawiec Antoni Kraus/c — syna, ka* 
pi tan Konstanty Grabowski - córkę, budowu. 
Antoni Slupianek — córkę, lekarz powiat, dr. 
Marjan Józef Skowroński — córkę, kupiec

Powołany do życia, w dniu 5 stycznia 1929, 
Okręgowy Ośrodek Wychowania Fizycznego 
w Toruniu, z zamknięciem sezonu zimowego, 
kończy swe posłannictwo- na terenie miasta, 
przenosząc swoją działalność na prowincję i 
inne miasta.

Drugi rok istnienia Okr. Ośr. wykazał, jaka 
była potrzeba stworzenia tej placówki, dają* 
cej nietylko młodzieży ale i starszym racjo* 
nalne wychowanie fizyczne i poznanie tych 
zdrowych sportów jakiemi są gry i sporty 
wodne, które w Toruniu nie były uprawiane 
lub też znajdują się w wielkiem zaniedbaniu.

Utworzenie kursów instruktorskich i pro* 
pagandowych, częściowo już Utorowało drogę 
Okręgowemu Ośrodkowi do przyszłej działał* 
ności na całym terenie O K VIII. Kursów 
tych w roku 1930 było 7 (razem 12), które u* 
kończyło 196 uczniów (307).

Dla zahartowania młodzieży Okr. Ośr. u* 
rządza! w porze zimowej bieg na przełaj na 
przestrzeni od 3000 do 6000 mtr.

W dniu święta narodowego Okr. Ośr. prze* 
prowadza święto sportowe, na które składały 
się trójboje żeńskie- i męskie dostępne dla 
wszystkich i nawet dla dzieci od lat 8. Uczest* 
uików, biorących udział w tym dniu, było prze* 
szło 400. ,

W dniu 3 sierpnia, w dniu zakończenia kur* 
su przodowników pływania, nastąpiło otwarcie 
pływalni garnizonowej gruntownie oczyszczo* 
nej i poświęcenie 12 kajaków wykonanych we 
własnym zakresie.

W celu należytej propagandy gier sporto* 
wych Okr. Ośr. urządził po raz trzeci turniej

Zawiązany w czerwcu 1930 r. Komitet Ko* 
lonji Letnich dla dzieci polskich z Niemiec, 
Gdańska i Kresów Zachodnich zorganizował 
i utrzymał w Toruniu kolonję letnią złożoną 
z 4! chłopców górnośląskich, Dzieci te umie* 
szczone zostały w szkole powszechnej przy ul. 
Sienkiewicza, gdzie przebywały w czasie od 
2—27 lipca ub. r.

Komitet rozwinął swą akcję tak w mieście 
Toruniu jak i w powiecie, w rezultacie któ* 
rej zebrano 2.602.33 zł. Kwotą tą pokryto cal* 
kowicie koszta utrzymania kolonji. Z wystę* 
pów p. K. Rychterówny w dniach 8 i 9 4. ub. 
r. wpłynęŁo 159,23 zl. z Kuratorjum O. S. 
Pom. 100 zl, w gotówce i naturaljach przeli* 
czonych w gotówkę 2.343,10 zl.

Wydatki kolonji wyniosły 2.602,33 zl„ z 
czego przypada na utrzymanie i wyżywienie 
dzieci 1.750,24 zł, pranie, opał — 114,75 zł., 
koszty leczenia i wynagrodzenie personelu — 
255 zł, urządzenie kolonji — 242,81 zł, rozryw* 
ki dla dzieci itp. 250.53 zł.

Z ważniejszych pozycyj wymienić należy 
złożone ofiary przez p. Gajewską z Turzna 
w wysokości 200 zł i 50 kg. cukru, p. Scza* 
niecką z Nawry — 200 zł, p. B. Jaugscha —

Kierownictwo Grodzkie Związku Strzelec* 
kiego w Toruniu komunikuje, że z dniem 1 bm 
poszczególne zarządy oddziałów Zw. Strzelę* 
ckiego urzędują jak następuje:

Zarząd oddziału nr. 1 „Śródmieście“ ul. 
Poniatowsfkiego od godz. 18 do 21 codziennie.

Zarząd oddziału nr. 2 „Bydgoskie przed* 
mieście“ ul. Bydgoska 45 1 p. lewo od godz. 
i 8 do 20 codziennie.

Zarząd oddziału nr. 3 „Mokre" ul. Gru* 
dziądzka 86—88 u p. Juljana Michałowskiego 
od godz. 17 do 19 w poniedziałki, czwartki i 
soboty.

Czesław Ginter — córkę, robotnik Jan Wró* 
blewski — syna, ogniomistrz Michał Dzierzbie* 
wicz — córkę, robotnik Franciszek Chmielew* 
ski — syna, robotnik Leon Rogalski — córkę, 
muzyk Edmund Bonk — syna, monter gazowy 
Karol Zablowski — córkę, robotnik Konstan* 
ty Drapiewski — córkę, funkcj. państw. Ta* 
deusz Turalski — córkę, krawiec Jan Szulist 
— syna, robotnik Antoni Bender — córkę, 
kapral Feliks Romanowski — syna, funkcj. 
państw. Mieczysław Kukawka — syna, inży* 
nier Jan Różański — córkę. Nieślubnych zgło* 
szono w tym czasie chłopców 6, dziewcząt 3.
Z i f a l r u

— Dziś we wtorek o godz. 16*tęj (ceny zni* 
Nżoue) po. raz ostatni nieśmiertelne arcydzieło

mężczyzn. Gry męskie podzielono na trzy gru* 
py: dla uczniów, organizacyj W. F. i P. W. 
i formacyj wojskowych. Rozgrywki odbywały 
się systemem olimpijskim. Drużyn biorących 
udział było 51 z 343 graczami, gdy. w roku 1930 
było 42 drużyny, w r. 1929 tylko 15.

W sezonie zimowym oprócz kursów, Okr. 
Ośr. urządzał lekcje prawie we wszystkich dzie 
dżinach sportu.

Dla badania zdrowia członków W. F. i P. 
W. była czyną w dalszym ciągu poradnia le* 
karska, a bibljoteka i czytelnia dla rozwoju 
duchowego.

Na zanikniecie sezonu odbył się -tydzień 
sportowy Qkr. Ośr., zakończony akadcmją 
sportową.

Komendantem Okr. Ośr. od jego powstania 
był por. Laurentowski, niestrudzony pracownik 
na polu wychowania fizycznego. Lekarzami 
Okr. Ośr. byli maj. dr. Chyrczakowski i kpt. 
dr. Kowalski. Instruktorami w roku 1930 byli 
p. Fryszczynowa, prof. Witkowski, kpt. Józe* 
fowicz, por. Bmśnicki, por. Fryszczyn, sierż. 
Balicki, szef. ogn. Bienieeki. ogn. Kucharski.

Zamknięcie tak potrzebnej placówki na te* 
renie miasta, jakim był Okręgowy Ośrodek, 
może się ujemnie odbić na całokształcie wycho* 
wania fizycznego, tembardziej że Toruń nie po* 
siada pokrewnej instytucji, któraby mogła ob* 
jąć agendę Okr. Ośr. i w dalszym ciągu prawa* 
dzić tak dobrze rozpoczęte i należycie prowa* 
dzone dzieło nad rozwojem i wychowaniem 
młodzieży, dla dobra miasta, Pomorza i całego 
Państwa. Sław.

200 zł, ks. Szydzika — 50 zł, p. Czarlińskiego 
z Zakrzówka — 20 zł, Cech Rzeżnicki z Cheł* 
mży — 30 zł, p. dyr. Lieberta z Torunia — 
10 zł, p. dr. M. Łukowicza —, 20 zł, p. Ja* 
rocińskiego — 20 zł. Większe ofiary w natu* 
rze złożyli p. Kentzer z Lipniczek, Cukrownia 
Chełmża, Młyny Lubickie i Ostaszewskie, p. 
Woziwoda i p. Cywiński z Gostkowa, p. My* 
słakowski z Jedwabna, p. Szeczmański z Pod* 
górza. Bezpłatnie wypożyczył 8 bataljon sa* 
perów 42 łóżek, również bezpłatnie (za zwro* 
tem tylko benzyny) stawił do dyspozycji Ko* 
mitetu samochód ciężarowy p. inż. Mrowieć, 
Tow. Zjedn. Żegluga Polska statek, którym 
dzieci odbyły pół dniową wycieczkę do Czer* 
nie wic.

Wszystkim zacnym ofiarodawcom, którzy 
ofiarami i swoją pracą przyczynili się do roz* 
woju kolonji letniej składamy serdeczne po* 
dziękowania.
Za Powiatowy Komitet Kolonij Letnich dla 

dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
i Ziem Zachodnich:

(—) Z. Cbodecka, (—) M. Kaczyńska
(—) Br. Biedowicz (—) M. Rozwadowski.

Zarząd oddziału nr. 4 „Jakóbskie Przed* 
mieście“ ul. L-Ubicka 49 u., p. Zenona Wacho* 
wiaka ¡każdy dzień z wyjątkiem świąt od godz. 
18 do 20*tej.

Zarząd oddziału nr. 5 „CŁeimińskie Przed* 
mieście“* jeszcze nic zorganizowany.

Zarząd oddziału Nr. 6 „Podgórz“ ul. Puław 
skiego, skład apteczny p. M. Deutsoha od g. 
13 do 14 i 18 do 19 codziennie.

Werbunek członków oraz rejestracja sym* 
patyków*czck odbywa się aż do odwołania, 
pod wskazanemi miejscami urzędowania.

Szekspira „Romeo i Jułja“ z dyr. Bendą i Nin* 
ką Wilińską jako poetyczną parą kochanków 
z Werony.

— Malicka i Węgierko, znakomici artyści 
stolicy wystąpią jedyny raz na naszej scenie 
dziś wieczór w słynnym swym duecie komedji 
Nieodemi‘cgo „świt, Dzień i Noc“. Urocza 
gwiazda ekranu i sceny wraz z swym partne* 
rem święcą to tryumf niepospolity.

Zamiasl KlczeA Swląieczntich
Przesyłam 10 złotych na rzecz bezrobot* 

nych miasta Torunia zamiast życzeń świątecz* 
nyeh.

Major Alfr*d Skaza, dowódca dywizjonu.
/ ’ —  -

Pod dacham i Torunia
Piękny to był film... . {
Wszyscy wychodzili z „Palace‘u“ z zachwy* 

tem nucąc melodyjną piosenkę „Sous les toft*1 
de Paris“. . -

Śpiewał ją ndody aktor „Paramount‘u“ Alą 
bert Prejan w roli śpiewaka ulicy.

Miał powodzenie. +

Toruń też ma swojego śpiewaka ulicy.
Nazwisko?
Cóż komu po - jego nazw isku. Ot, jeden 

z szarego tłumu. Nie żaden młodzieniec w. 
kwiecie lat — biedak bez pracy, nędzt4ś*\ 

odziany.
Nie chciał zebrać, więc chodzi po mieście, 

pod pachą nosi paczkę kartek z tekstem pioą, 
senek, zatrzymuje się tu i owdzie na bocznych 
uliczkach i śpiewa...

Nic jest aktorem, nikt go nie zna, śpi«» 
wać się nie uczył. Śpiewa jak umie, a piosenki 
ka jego nie jest tak piękna, jak ta, któec 

-obiegła dokoła świat cały.
Wokoło niego zatrzymują się grupki dzieei 

i starsi przechodnie. Ten i ów kupuje za pięć 
groszy tekst piosenki.

To jego jedyny zarobek. Śpiewa od ran* 
do wieczora, nie zważając na słotę i zim»*. 
Jedynym jego sprzymierzeńcem jest słońce.

Nie omijajcie ulicznego śpiewaka Torunia, 
nie żałujcie mu pięcio*groszówek; choć nie jeet 
piękny i miody jak ów śpiewak paryski.

Trzeba żyć i dać żyć drugim. S. R.

W sprawie shladeK  
do Has Cltoruch

Pomorska Komisja Pracy w Toruniu poda* 
je do wiadomości, że z dniem 1 kwietnia br. 
obowiązuje następujące zaszeregowanie to* 
botników rolnych pod względem płacenia skła* 
dek do Kas Chorych:

Deputatnicy do grupy VI; chałupnicy do 
grupy VI: zaciąg kat. la do grupy I. zaciąg 
kat Ib do grupy U; zaciąg kat. Tła do grupy 
III; zaciąg kat. Ilb do grupy III; zaciąg kat. 
III do grupy III; zaciąg kat. IV do grupy IV; 
sezonowcy kat. 1 do grupy V; sezonowcy kat. 
II do grupy V; sezOnow-cy kat. III do grupy 
VI: sezonowcy kat. IV do grupy VI.

Szczegółowe dane jak również wysokość 
znaczków inwalidowych podamy w przyszły® 
tygodniu.

K alendarrgk sportow y
Kluba üolocuKIIsIéw 

w Toruniu 
na rok 1931

Sekretarjat: Plac Teatralny 40.
12 kwietnia — Dirt Track oraz wyjazd do 

Grudziądza na zjazd gwiaździsty.
19 kwietnia — Wycieczka do Bydgoszczy, 

udział w Dirt Track.
26 kwietnia — Wycieczka do Suchatówka.
3 maja — Sztafeta hołdownicza do p. Pre* 

zydenta Rzeczypospolitej.
10 maja — Gymkhana lub Dirt Track.
14 maja — Udział w Kilometer Lancée- 

K. M. Bydgoszcz.
17 do 24 maja — Udział w Międzynarodo* 

wym Raidzie dokoła Polski.
25 maja — Wycieczka do nieznanego celu.
31 maja — Wyjazd do Grudziądza na wy*

ścigi na torze ziemnym Klubu Olympja.
7 czerwca — Udział w Dirt Track‘u w Byd* 

goszczy i w zjeździć gwiaździstym tamże.
14 czerwca — Kilometer Lancée K. M. T.
21 czerwca — Międzyklubowy Dirt Track 

z udziałem Klubów Bydgoszcz, Grudziądz: 
i Gdańsk.

28 czerwca — Udzia) w wyścigu o Wielką 
Nagrodę Polski w Katowicach i w zjeździ»' 
Gwiazd.

29 czerwca — Wycieczka pozostałych członi 
ków do Suchatówka.

5 lipca — Międzyklubowy żjazd do Grodu
Kopernika. ,

12 lipca — P-ośoig za balonem niiędzyklu*
bowy. v

19 lipca — Udział w rajdzie Pomorskim.
26 lipca — Wycieczka do nieznanego celu. .
2 sierpnia— Międzyklubowy . wyścig na to^

rze żużlowym, oryg. Toruń.
9 sierpnia — Wycieczka klubowa. ,
16 sierpnia — Wycieczka klubowa. *' %.
23 sierpnia — Zjazd Gwiazd do Lodzi, Rai<| 

Morski, oryg. Toruń.
30 sierpnia — Konkurs zużycia paK-wa*

Gymkhan. „
6 września — Wycieczka.
13 września — Wycieczka do Poznania, wyć 

ścigi na torze żużlowym Unja.
20 września — Wyścig 300 km. Oryg. jedeł* 

z Klubów Pom. (Grudziądz).
27 września1— Dirt Track klubowy. k
4 października ~  Wycieczka do Chełmna.
11 paźdzjejuika —| Zamknięcie sezonu.

Z działalności torońshiego Komitetu Kolonii 
Lefnich dla dzieci polshich z Niemiec

Z życia oddziałów Związku 
Strzeleckiego w Toruniu
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Twórzmy obronę przeciwlotniczą
i przeciwgazową

Depesze paryskie donoszące o postawieniu 
przez Niemców niesłychanych żądań, dot. od­
dania przez Polskę brzegu morskiego z Gdynią 
i Pomorzem, obudziły czujność całego kultu­
ralnego świata. Dla najbardziej chyba zago­
rzałych pacyfistów ugodowej polityki z Niem­
cami wreszcie chyba jasuem się staje, że 
Niemcy nie są lojalnym partnerem w akcji pa- 
cyfikacyjuej świata.

Niemcy, czując się militarnie silnie do odwc 
toym.j wojny przygotowane, zaczynają stoso­
wać historycznie znane, a im tylko właściwo 
metody prowokacyjne.

Bp Czyż nio jest prowokacją wysunięcie żą­
dań tego typu! Odzyskanie ziem tych przez 
Polskę'za cenę ofiar, ucisku i tyraństwa rzą­
dów zaborczych, za cenę krwi polskiego żoł­
nierza w wojuic światowej przelanej miałoby 
być napróżuo. Nigdy! Gdyby nawet przy zie- 
lonych stolikach Ligi Narodów, czy w zaci­
szach wytwornych ambasadorskich gabinetów 
przyjęto bezczelne żądania germańskie za te­
mat dyskusji tom- samem przekreślonoby mo­
ralny -sens trwania wojny światowej i zawar­
tego po niej Traktatu Wersalskiego. Tego trak­
tatu, który stale przez Niemców punkt po 
punkcie, paragraf po paragrafie jest łamany.

Wszystkie państwa europejskie muszą uświa­
domić sobie wreszcie, że niema w Polsce ani 
jednego obywatela, czującego po polsku, któ- 
y by się na podobnie ohydny targ zgodził. 

Ziemi naszej za żadną cenę nie oddamy.
Rozdzieleni poglądami polityki wewnętrz­

nej na wypadek potrzeby staną Polski obywa­
tele jak jeden mąż, ramię przy rumieniu’ jedną 
myślą zgodni, jedną ideą ożywieni.

Przy coraz większem wzmaganiu się jnili- 
tarnem Niemców za jednemi żądaniami pójdą 
inne. Dziś mówi się o Pomorzu i Górnym Ślą­
sku, jutro zacznie o Eupcn i Malnicdy, potem 
o Alzacji i Lotaryugi, wreszcie o Szlezwiku, 
a zakończy się huuczuczncm ultimatum w 
zwrot kolonji, i tak trzynlająe'ziiiszezónej woj­
ną Europie bagnet przy gardle — pokonani 
Niemcy ucieleśnią swe marżęńia germańskiej 
hegemonji nad światem; wspierane przez krwa­
wego bolszewika.

Żądania niemieckie mogą być niespodzianką 
dla wszystkich tylko nie dla nas Polaków, i 
zdrowo myślących obywateli naszej sojusznicz­
ki Francji.

Do żądań tych byliśmy przygotowani i od­
powiedź na nie całego narodu jest tylko jedna : 
Nic oddamy'.

. Niemcy ufne w swe gazy tnijącg i tysiące 
platowcpw fabrykowanych poza granicami 
Rzeszy, ufne w wewnętrzne skłócenia Europy 
wysuwają coraz bezczelniejsze żądania, będąc 
pewni bezkarności-

Dla nas Polaków wybiła ostatnia gpilzina 
przestrogi, ostatni już czas na to, by. skupić 
się i zdobyć na zdyscyplinowany wysiick spo­
łeczny stworzenia silnych podstaw obrony. Po­
nieważ wojna przyszłości ma być wojną lot­
nictwa i ehemji, nm być wojną nie nrmji ale 
narodyiV,', przeto instynkt samozachowawcze

dyktuje nam, byśmy w społecznych organiza 
cjach obrony się skupili i jednym wysiłkiem do 
stworzenia rzeczowych podstaw tej obrony 
dążyli.

Przed atakami wrogiego lotnictwa i trucizn 
skierowanych na spokojną ludność, obronić nas 
może tylko własna- sprężyście zorganizowana 
obrona przeciwgazowa i przeciwlotnicza. .

Czas najwyższy, by wszyscy obywatele' się 
obudzili i o obronie pomyśleli. Alarm nie 
przez nas został podany, przez to jest tern 
cenniejszy i nawet wśród sceptyków winien za­
sługiwać na wiarę. Nasz wiecznie grabieżczy i

tęskniący do rozlewu niewinnej krwi sąsiad, 
chyba wyraźnie odsłonił przyłbicę.

I reviratius był jeno narzędziem do wyko­
nania wstępu, chodziło o to jak na to zareagu- 
jo Europa, wstęp się udał, teraz dopici’ się, 
rozpoczyna właściwa gra, Czasy łudząco przy­
pominające lato pamiętnego 1914 roku! Baez- 
ność Obywatele. Polska domaga się poczucia 
obowiązku i narazić bezkrwawej ofiary. Dziś 
może lĄć tylko jedno hasło: Twórzmy obronę 
A przedewszystkiem obronę przeciwgazową 
przeciwlotniczą! Czyli pomagajmy w tej pra­
cy wszyscy Lidze Obrony Powietrznej Państwa

Zfazd prezesów Kół Z. U. K.
Ohręgu Pom orskiego

Dnia 29 marca 1931 r. odbył się w Łasko- 
wieach Zjazd Prezesów wszystkich Kół Z. U. K. 
Okręgu Pomorskiego.

W obszernym ref etacie zapoznał prezes Cie­
szyński zebranych o sprawach najaktualniej­
szych w dobie obecnej jak uhandlowienie kolei 
i z tein związane pertraktacje o pożyczkę, 
przyczcm prelegent udowodnił, że okresy ubie­
głe dały poważne nadwyżki, z których Rząd 
zbudował częściowo śląską linję magistralną. 
Obecnie kiedy dalsza oszczędność nie da je ocze­
kiwanych wyników, Rząd przyszedł do prze­
konaniu, żc jedyną drogą wyjścia jest zacią­
gnięcie pożyczki dla ukończenia rozpoczęcia 
budowy linji kolejowej. W gronie pracowni­
ków kolejowych iitrzymuje się mniemanie, że 
z chwilą otrzymania pożyczki władze nic. będą 
zmuszone do robienia oszczędności na pensjach 
pracowników kolejowych przez obniżenie za­
robków.

Pod adresem Zarządu kolejowego wyrażono 
nadzieję, że przystąpi obecnie do plauoWcgo 
wyszkolenia pracowników. Zachodzą bowiem

wypadki, że na niektórych stacjach na burdzo 
ważnych posterunkach zatrudnia się personel 
liieprzcszkolony a nawet czasowy. W dalszym 
ciągu prelegent kolejno omawia różne sprawy 
fachowe. ’ *

Podczas dyskusji wykazywano wiele możli 
wo.ści skuteczniejszej oszczędności, jak uspra­
wnienie polityki taryfowej, likwidacji wzglę 
dnie reform różnych przedsiębiorstw pomocni­
czych, ubezpieczeniowych i propagandowych, 
które jak pasorzyty żerują pa dochodach kolei, 
dalej, usunięcie panującej biurokracji, która 
powodzią papieru powoduje marnowanie czasu 
i materjału a dla personelu stanowi nieznośne 
obciążenie. Ponadto domagano się reformy 
opieki lekarskiej i zmiany systemu leczenia 
ambulatoryjnego na system gabinetowy. Zamia 
na ta nie spowodowałaby zwiększonych wy­
datków, natomiast usunie powtarzające się 
różno niedomagania. Poczom po uchwaleniu 
odpowiedniej rezolucji domagającej się popra­
wy doli pracowników kolejowych, zamknięto 
zebranie.

AM WSI.
—  Słuchajcie, matko, wezmę wasza Kaśkę 

?a żonę-, ale pod jednym warunkiem.
—  Pod'jakim?'
—  Musicie mi kupić harmonieI
— A to na co?
—• Bo ksiądz proboszcz mówili, że w mali 

ieństwle harmonia jest koniecznie potrzebna.

Zebranie Stowarzyszenia Plantatorów Baraków 
Cukrowych przy cukrowni ciiełmżyAskiei

"  madzony-Dnia 31 marca br, odbyło się w Chełm» 
źy w Hotelu Pomorskim Nadzwyczajne Wab 
-nc Zebranie Stowarzyszenia Plantatorów Bu» 
rabów Cukrowych przy - Cukrowni Chełmża 
przy licznym udziale plantatorów,' tak człon» 
ków jaki i nieezlonków stowarzyszenia.

Zebranie zagaił p. prezes Zdzisław Bucz» 
kowsui z lylie o godz. 2,30 popol. Referat pt.: 
,,Źródła i przyczyny obecnego kryzysu w cu» 
krownictwie o-raz sposób zaradzenia mu“ wy» 
głosił członek Rady . Zarządzającej Związku 
Stów. Plantatorów Buraków Cukrowych Wici» 
kopolski i Pomorza p. Medyński i. Nifepru* 
szewc Wygłoszony referat, oparty na ścisłych 
danych, wywołał długą i ożywioną dyskusje, 
w której szczególną uwagę poświęcono spra* 
wic kontyngentów i uchwalono cały szereg 
wniosków.

Następnie wygłosił kierownik stacji dośw. 
Wielkopolskiej Izby, Rolniczej w Pcthowie p. 
dyr. DzicrzkOwski referat o „Uprawie bura» 
U ów'w przystosowaniu do dzisiejszej konjun» 
ktury gospodarczej“ poczcm wywiązała się 
również obszerna ;i owocna dyskusja.

W dalszym ciągu zebrania przedstawiciel 
Państwowej Pabiryki Związków Azotowych w 
Chorzowie,p.,inż, Tercszcze-nko za-po-znał zgro*

cli z no we mi nawozami azotowymi 
polskiej wytwórczości, ich stosowaniem w szc 
rokiej praktyce rolniczej oraz z zabiegami poi 
skiego przemysłu azotowego około ułatwienia 
rolnikom nabywania jego wytworów. Poruszo» 
nc przez prelegenta tematy znalazły w dysku» 
sji wszechstronne oświetlenie wskazujące prze 
dewszystkietn na racjonalność stosowania na» 
wozów.

W końcu p. cmer. gen. Sochaczewski z Poz* 
nainia zachęci! obecnych do stosowania poi» 
skicj zaprawy do nasion „Buraczaka“.

W dyskusji zabierali glos: pp. Hulewicz, 
Kubas, Wilamowski, Żurek, major Paluch, Hm 
rusim, Mcllin, Paczkowski, Boguszewski, 
D‘Erceville. inż. Diffcnbach i inni.

Po wyczerpaniu porządku dziennego prze» 
wodniczący o godz. 7 wieczorem zebranie -sol» 
wował.

Poważny zastęp plantatorów nieezlonków 
zgłosi? w czasie : posiedzenia swój akces na 
członków stowarzyszenia w dobrze zrozumia» 
nym własnym interesie. Zebranie bowiem wy» 
kazało w -toku obrad potrzebę silnych orga» 
niżącyj plantatorskich, gdyż dopiero plantator 
zrzeszony mojże przeprowadzić skuteczną i 
celową obronę swych interesów.

Chełmno
Pan Minister Spraw Wewnętrznych Dr. 

SlawojiSkladkowski, jadąc dnia 3 bm. do 
Gdyni zatrzymał się w Chełmnie w Dworze 
Chełmińskim. Pan Minister przyjął dowódcę 
garnizonu chełmińskiego p. pufk. dypl. Aj* 
dukiewicza, starostę Ossowskiego, ks. dr. Z*» 
pałę, komis. PP. Graczyka i wybitnego dzia» 
łacza narodowego redaktora kpt. rez. Hądźłi» 
ka. Dnia 4 bm o godz. 9 rano p. Minister wy» 
jechał do Gdyni.

Zarząd 7 ow. Opieki nad dzieckiem u» 
Chełmnie urządza w d-riiu 19 bm. „Jajko Wici« 
kanocnc ‘ dla dzieci. Czysty dochód z tej im* 
prezy przeznaczony będzie na kolonjc letnie 
dla słabowitych dzieci. Celem uniknięcia nad» 
użyć na salę będą wpuszczane wyłącznic dzic* 
-ci przedtem zaopatrzone w bilet wejścia, który 
w cenie 50 gr. można nabyć u p. Frank iewtezo* 
wej — gimn. męsk. p. Krzyślakowej — Koś­
ciuszki 10, zaś dzieci szkolne mogą nabywać 
u swych nauczycieli.

— Stowarzyszenie -„Fundusz“ Oszczędno­
ściowo » pożyczkowy Pracowników Cywitnych 
Korpusu Kadetów Nr. 2 odbyło swe walne ze* 
bramie w ostatnią niedzielę, na którem to ze* 
braniu wybrano zarząd w składzie zcszłorocz* 
nym. Prezes p. Knast podkreślił korzyści ja* 
kie osiągają pracownicy przez tego rodzaju 
Stowarz. Oszczędzają oni na czarną godzinę 
dobrze oprocentowany kapitał, a w razie po* 
trzeby otrzymują pożyczki na długoterminowe 
spłaty. Kapitał stowarzyszenia wynosi obecnie 
8.393 zł. w r. b. wzrósł o 4,700 zł. Członków 
Stów. liczy 65.

— Powstańcy i Wojacy! Miesięczne zebr»* 
nie odbędzie się w środę dnia 8 kwietnia o 
gdz. 7 mej wiecz. -w świetlicy 66 pp. Na ze* 
braniu tern naczelny ęę-daktor „Nadwiślanina 
p. Łukasik — wybitny pisarz wygłosi»cieką* 
wy odczyt, poeżem będzie wyświetlany film 
z przygrywką wojskowej orkiestry.

— Bort lewo, pow. Chełmno. Uroczyste za* 
kończenie kursu wieczorowego odbyło się dn.
2 kwietnia gdzie wobec licznych gości miejsco* 
wycli i pozamicjscowyich, kierownik kursu wy* 
głosił referat „O obowiązkach obywatela poi* 
skiego“. Referent zwrócił specjalną uwagę n* 
rolę jaką odgrywają w życiu społeczeństw* 
towarzystwa i organizacje, które rozszerzają 
horyzont obywateli, dlatego też każdy obywa* 
teł winien znaleźć wolną chwilę na udział w 
organizacjach.- Młodzież ciężko pracująca przez 
oświatę i udział w towarzystwach, pozna co 
to jest miłość ojczyzny. Dalszą częścią pro* 
gramu były deklamacje „Nasz Stach", „Stefan 
Czarniecki“ i „Wezwanie“. Poczem wyświet­
lono obrazy o Pomorzu, Bałtyku i o tem jak 
ludzie podróżują po świecie a -wreszcie „Baj» 
ka o sierotce; Marysi1. Pieśnią „Boże coś Pol* 
skę“ zakończono oświatową uroczystość.

Chełmża
Na rzecz bezrobotnych złożyli w dalszym 

ciągu: Zbiórka domowa 182 zł., W. Trenkiel
2 ctr. żyta, Majątek Kowroć 2 ctr. żyta, 2 ctr. 
jęczmienia, 2 ctr. grochu, W. Lindeman 1 ctr. 
ryżu, B. Kortals 1 ctr. żyta, Z. Kowalski 59 
szt. kołnierzyków, 11 par skarpet, 7 mankiet,
3 pary kalesonów, 1 koszulę weln., 2 kamizelki 
1 parę spodni, 1 marynarkę, 2 kapelusze, Roi« 
nik Chełmża 1 ctr. grochu, J. Robaczewski 26 
paczek cykorji, Kaczyński 9 koszul, 3 kaftany 
5 koszul męskich 3 pary kalcson, 2 koszule 
damskie barchanowe, 4 swetry, 4 ubranka dzie» 
cięcc, 3 fartuchy, 5 szt. bielizny dziecięcej 24 
pań pończoch, 3 suknie damskie. Komitet skla» 
da serdeczne podziękowanie i prosi o dalsze 
datki.
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, PRZYMUSOWY PRZETARG.
W dniu 10 kwietnia br. o godz. 12 w poł. sprzeda­

wać będę u p. Kleby tut, w Mrzezirtie najwięcej dają­
cemu ze gotówkę: 1 bufet dębowy, zbiórka licytantów’ 
przed, domem p, Kleby.

.( •) Jakusz, egzek. dla spraw Kasy Chorych.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

, Di.ia 8 kwietnia 1931 r. o godzinie 11,30 sprzedawać 
będę w Luikowie powr, Toruń najwięcej dającemu za 
gotówkę: krowę; o godz. 12: źrebaka i maciorę. Zbiór­
ka licytantów przy oberży. 7537

Piechowiak, komornik «Mowy

Warunki wrzajSęci« <lo szKAI 
AOUili. rrz, 1*1)31 r.

Do sz.:k?^ podchorążych rezerwy w bież. roku 
będą wcieleni tylko poborowi i ochotnicy z peł- 
nym cenzusem oficerskim, którzy posiadają m atu­
lę lub ukończyli równorzędną szkołę średnią u- 
prawniającą do skróconej służby wojskowej.

Uo-borow. posiadający ukończonych 6— 8 klas 
szkoły średniej lub równorzędnej nie będą wcie­
leń.: d.o szkół podchorążych rezerwy lecz do puł­
ków, jako’zwykli poborowi.

Podania takich poborowych o przyjęcie do szko­
ły podchorążych rezerwy składane do władz woj­
skowych r.je będą uwzględniane i pozostaną bez 
odpowiedzi. . ■

Przrsuniccie terminu wcielenia 
fiubeirowycli sto szercgAw o jeden

. . .  IweSziffiB.
Pan .Minister Spraw Wojskowych przesunął 

tefmm wcielenia wiosennego rocznika poborowe­
go 1909 -o jeden tydzień.

Poborowi, podlegający wcieleniu, nie otrzymu­
ją nowych kart powołania, lecz winni stawić się do 
formacyj ó. jćden tydzień później na podstawie po­
trzymanych już kart powołania, a mianowicie po­
w_oiani na dzień 8 kwietnia b. r. stawią się 
15 kwietnia b. r j powołani na dzień 9 kwietnia

w dniu
----7-------- ' »»w »» v »***.* U i.łv n  y n n . p t i n a

b, r stawią się w dn.u 16 kwietnia b. r. i powoła­
ni na dzień 10 kwietnia stawią się w dniu 17
kwietma b. r

la c id i odiofników  w 1931 r.
Na podstawie art. 69 ustawy o powszechnym 

obow, wojsk. (Dz. Ustaw R. P. Nr. 46/28 poz. 458) 
oraz §§ 326 i 327 ustęp 1 rozp. wykon. (Dz. Ustaw 
R. P. Nr. 31/30 poz. póz, 270) rozkazem L. dz. 
400/Pob. Org. z 27. Ii. b. r, Pan Minister Spraw- 
Wojskowych ogłosił zaciąg ochotniczy do czynnej 
służby wojskowej.

Warunki dla przeprowadzenia zaciągu ochotni­
czego są następuj: oe:

Do czynnej służby wojskowej w charakterze o- 
chotników mogą być przyjmowani w r. 1931 męż­
czyzn' urodzeni w iatach 1911, 1912 i 1913.

Podania o przyjęcie do wojska w charakterze 
och-oiftików mają być składane do właściwej P. K. 
U. najpóźniej do dnia 1 maja br.

Bliższych informacyj udziela zainteresowanym 
Biuro Rejestracji Wojskowej Komisariatu General­
nego R. P. w#Gdańsku, Neugarten 27, pokój 25.

Komisarz Generalny R, P. w Gdańsku.

Elegancko
szybko i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru, 
jakoteź i oczka łapię.Przed- 
zamczc 10 7067

Parcela^ine
osady tanio sprzedaję: Pa* 
w e 1 e e, generalny pełno» 
mocnik, Grudziądz, Gro»

blowa i i . 6247

Wózki
dziecięce

marki Kon-Kon poleca naj<
taniej

B. P e llow ska  I Syn
Toruń, św. Ducha 3 róg 
Rabiańskiei. Grudziądz, 3 
Maja 41 róg Klasztornej. 

7=74

Heble
Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
garnitury klubowe, urządzę* 
nie kuchenne, po cenach 
fabrycznych poleca

Wytwórnia
nenii

ul. Grudziądzka 90 
w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później 
przyjdżdonmie. Przekonasz
się'o cenach fabrycznych
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W nocy na Pierwsze Święto Wielkiejnocy zmarła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza mamusia

Aloyzja Syflweria Ziegert
z domu Lowasser

przeżywszy lat 53, o czem zawiadamiamy z prośbą o miłe wspomnienie drogiej nam Zmarłej w ciężkim smutku pogrążeni

Toruń, dnia 5 kwietnia 1931 r. Iląż z córką i synem.
Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, dnia 8 kwietnia r. b. o godzinie 10 tej z domu żałoby, ul. Bydgoska 24, do kościoła N. M. 

Panny. Po nabożeństwie pogrzeb.

Dnia 4 kwietnia 1931 r. zasnęła w Panu Bogu po długich a ciężkich cierpieniach
ś .  p .

Aloyzfa Sylwerfa z Lowasserów Ziegeriowa
' żon a  naszego Prezesa

Zacna, gorliwa Polka, należała do różnych Towarzystw biorąc w nich czynny udział i starała się całe życie ulżyć ludzkiej niedoli.

Cześć Jej pamięci!
Tą smutną wiadomością dzieli się z Krewnymi, Znajomemi i Życzliwymi Zmarłej

Pom orski Oddział Zrzeszenia Lekarzy W eterynaryjnych R zeczypospolitej Polskie!.
Toruń, i kwietnia 1531 r.

* I ÍH Ü I M — 1 I I I I M

ŚWIATOWID „PRAWO DO MIŁOŚCI“ |
D z i ś  i  d n i  E w e l i n a  H o l t  i  I g o  S y m .

n a s i e n n e ?  Ponadto nadgrogram! Ponadto nadprogram!

1 B I W A K O W E  » z l ń  i  d n i  n a * i e r » n e r
__  j u i u A  _  __ Największy śpiewak świata i, j l w R E N l t  H B t l  *

w 100 proc. arcydziele dźwięk. —  śpiewu. kolorowe»,PAŁACE „ P I E Ś N I A R Z  O Ó R “

W Wielką Sobotę o godz, 21.30 rozstała 
się z tym światem po długich i ciężkich cier* 
pieniach opatrzona kilkakrotnie Sakramentami 
Św. nasza długoletnia droga współpracowniczka

Aloyzja Ziegerloira
Swoją zacnością i serdecznością Zmarła 

zjednała sobie u nas członkiń i u naszych 
ubogich szczere uczucia przyjaźni i miłości. 

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 10. 
Msza św. za spokój duszy Zmarłej od­

będzie się w sobotę n .  bm. o godz. Śmiej 
rano w kościele N P, M.

Siow. Pań !*■■• iw Winc. Ji 
a Paulo iwas-aijs W. p. [*|. £

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 kwietnia 1931 r. godz. 10 sprzedawać będę 

w Żalnic najwięcej dającemu za gotówkę: 1 konia, 1 
krowę, 1 jałowicę, 3 warchlaki, 4 stoły, 10 krzeseł, 1 
aparat muzyczny, 1 kanapę i kilka butelek konjaku. 
Zbiórka licytantów przed szkołą w Żalnie. 7541

(—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi,
Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 kwietnia 1931 r. godz. 9,30 sprzedawać bę­

dę w Żalnie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 krowę 
dojną. Zbiórka licytantów przed szkołą w Żalnie.

(—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi,
Plac Zamkowy 4, 7540

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 kwietnia o godz. 10 licytować będę w Kasz- 

czorku u p. Dąbrowskiego za gotówkę najwięcej dają­
cemu: jalowiczkę, cielaka; o godz. 10,30 w Grębocinie 
u p. Wolskiego: 6800 dren od t lh do 6 cal; o godz. 11,30 
u p. Katarzyńskiego leżankę, biurko, zegar, garnitur 
mebli koszykowych, stolik, lornetkę, tackę i inne Tze- 
czy; o godz. 11,45 bufet, kredens, 8 krzeseł, stół i inne 
rzeczy. Zbiór licytantów przed wójtostwem; o godz. 14 
w Mlyńcu u p, jprdana: 3 krowy, 2 jałówki, maciorę; 
o godz. 15,50 w Lubiczu radjaaparat 4-lampkowy, z gło­
śnikiem, leżankę, 2 kanapy, buiet, biurko, maszynę do 
szycia, bjeliźńiarkę i inne rzeczy. Zbiór licytantów 
przed oberżą p, Liedkiego; o godz, 16,45 u p. Domi- 
nowskiej: konia, 4 warchlaki, 17 kur; o godz. 17 w 
Malgorzatowie u p. Karczewskiego: somsiek seradeli, 
żniwiarkę. 7536

Janowski, komornik sądowy-

T T o re e  n n y r ś n r i e n i f e  m i e s z a n l ł i  !

iîralinfci „fenażocsftie “ 
„Civocoive" 
Tmietantkowve 
„flite“

Gustaw Weese, (Toruń
ul. Jtfról. Jadwviéi 20. 6509

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7 kwietnia 1931 o godz. 11 przed poludn, licy­

tować będę u spedytora Sądeckiego najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą gotówką: kanapę, dy­
wan, lustro, 55 ubrań, 20 par trzewików damskich; 8. 4. 
31 w Siemoniu o godz. 12,30 popol.: 2 jałowice i krowę.

\  Kozak, komornik sądowy w Toruniu.

Sprzedajemy
owies do siewu, łubin, pe 
luszkę, wykę, seradelę, ko 

niczyna
T u r s k  I M e le rs k l

Toruń, ul, Żeglarsku i. 
7439

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 kwietnia 1931 r. o godz. 10,30 przed poludn. 

sprzedawać będę u rolnika Adolfa Krauzego w Roz- 
gartach pow. Toruń za gotówkę: 1 jałowicę i 1 cielę.

Linde, komornik sądowy. 7539

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7 kwietnia 1931 r. o godzinie 9 sprzedawać bę­

dę przy Szosie Chełmińskiej 11 najwięcej dającemu za 
gotówkę: urządzenie biurowe, maszynę do pisania, róż­
ne przedmioty budowlane; o godz. 12 u spedytora Są­
deckiego: bieliiniarkę, lustro, garnitur białych mebli, 
obrazy, leżankę, dywany, 2 pary iiran, biurko, 2 fote­
le, 8 krzeseł, stół dębowy, 2 kanapy, gramofon, 3 stoły, 
maszynę do pisania, większą ilość okryć na leżankę.

Piechowiak, komornik sądowy. 7538

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7 kwietnia o godz. 11 licytować będę u spedy­

tora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: ma­
szynę do szycia. 7534

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 kwietnia o godz. ll,30 licytować będę w Lu­

biczu w Firmie Cegielnia Parowa za gotówkę najwię­
cej dającemu: 516000 dren od U/a do 6 cal, beczka do 
benzyny, lampa duża, całkowite urządzenie do mo­
toru, 3 konie, 3 taczki, 2 pompy, 9 pasów, imadło, 5 
miotów i inne rzeczy, beczkę oleju cylindrowego.

Janowski, komornik sądowy. 7535
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 7 kwietnia o godz. 14 licytować będę u spedy­
tora Szymańskiego za gotówkę najwięcej dającemu: 
kompl. gabinet, kompi. jadalnię, kompl. salon, 3 maszyny 
do pisania, 2 szafy żelazne, 6 biurek, kompl. stajnię, 6 
wozów meblowych, 10 platform, powózkę, 1 parę pół- 
szorów wyjazdowych, 8 pólszorów roboczych, 6 wozów 
kastowych, kompl. urządzenie kuźni, bormaszynę, 6 pla­
nów 5X6. 7533

o ano wski. komornik xądowy;

OBWIESZCZENIE.
W sobotę, dnia 11 kwietnia r. b. o godzinie 10-tej 

odbędzie się w magazynie firmy R. Schimmelfenig w 
Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 4/5

licytacja
maszyn i mebli zafantowanycb tytułem zaległych skła­
dek ubezpieczeniowych, a to:

1 tokarnia z motorem elektr., 1 iryzarka z motorem 
elektr., 1 piła taśmowa z motorem elektor., 1 piła wa­
hadłowa z motorem elektr., 1 piła do kopiowania bez 
motoru, 1 aparat do cynkowania, 1 wiertarka z  moto­
rem elektr., 3 maszyny do szycia, 2 motory elektr., 2 
szafy biurowe, 15 biurek, 12 stołów okrągłych, 1 toa­
leta damska, 8 stołów biurowych, 4 fotele, 4 regały 
sklepowe, 2 kredense, 1 bufet, 4 krzesła, 1 bibljoteka, 
6 szafek, 1 stół, 3 kanapy, 4 fotele, ! szafa.

W razie niesprzedania maszyn i mebli w powyżej 
wymienionym dniu odbędzie się w środę dnia 15 kwiet­
nia o lei samej godzinie druga licytacja.

MAGISTRAT MIASTA GRUDZIĄDZA 
URZĄD EGZEKUCYJNY.

HlilllOW NIAum
i artykułów malarskich 
J . K R P C Z Y I f S K I

17453
Szczytna 13.

Pierwszorzędny
gabinet kosmetyczny

„Mimoza“
'dyplom Université dc bea? 
utć Paris) stosuje metodą 
Cetf Ib usuwa wszelkie wady 
cery i włosów.; Trwale przy: 
uicmuia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 1 P- obok bramy 
Bydgoskiej. 7273

Okazyjnie
tylko tak długo jak za* 

pas starczy

CZAPKI
chłopięce . • od 1  z (  
męskie . . . od 3 zł
do najlepszych gatunków

B. Wilamowski
fo ru ń

28 ul. Żeglarska 28

Repertuar

Teatru Toruńskiego
Wc ’wtorek dnia 7 bm 

o godz. ió«tej 
o s t a t n i  r a z

Kamea i  Jnliav'
Tragedja w 5 aktach, 

W. Szekspira 
(ceny zniżone)

We wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. aostej

„Swat, dzień 
i noc“

Sztuka W 3 akt. Nikode 
mi‘ego z gość. występem 
artystów scen warazawsk, 

MALICKIEJ i
WĘGIERKO.

\V środę, dnia * bm. 
o godz. sodej

„ H o i r
Komcdja w 3 aktach! 

Barry Comiersa.

i

i
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Z ostatniej ctkmili

ŚRODA, DNIA 8 KWIETNIA 1931 R._______•

Austria »  obronie unii celnej z Niemcami
Wiedeń, 7. 4. (PAT.). Dzienniki wiedeń- 

ikio zamieszczają w świątecznych swych nume­
rach szereg artykułów i wywiadów na temat 
uuji celnej austrjacko-niemieckiej.

Wicekanclerz Schobcr wyraża opinję w 
„Neue Freie Presse“, że dotychczasowa poli­
tyka przeciwko unji celnej nie była prowa­
dzona w duchu europejskim, lecz czasami na­
wet w tonie złośliwym i tendencyjnym. Bez­
stronne rozpatrzenie umowy z Niemcami do­
prowadzi niewątpliwie do wniosku, iż protokół 
genewski nic został naruszony. Kontrola na­
szego postępowania z punktu widzenia politycz­
nego — oświadczył dr. Schobcr — nie wchodzi 
wogóle w rachubę. Dalej zapewnił dr. Schobcr, 
że ani on, ani dr. Curtius nie są spiskowcami 
politycznymi. Nie patrzymy obojętnie na ar­
gumenty, iż postępowanie nasze może w in­
nych państwach wywołać trudności wewnętrz- 
no-polityczue ze szkodą dla osób, które szanu­
jemy* z powodu ich zasług historycznych na 
rzecz pokoju europejskiego, z drugiej strony 
należy zauważyć, że i w naszych.państwach 
powstały takie same trudności. Musimy starać 
się o to, by nie wziął góry radykalizm poli­
tyczny. W podobnym duchu wyraził się dr. 
Schobcr w „Neue Wicher Tageblatt“ i innyeh 
dziennikach wiedeńskich i prowincjonalnych.

Praga 6. 4. (PAT). Na kongresie partji na* 
T>dowo*socjalistyczncj minister Benesz złoży) 
sprawozdanie o polityce zagranicznej Czechom 
stowacji.

Minister wyliczył powody, dla których 
Czechosłowacja jest przeciwna projektowi 
unji celnej pomiędzy Austrją i Niemcami. I!7 
obecnej swej koncepcji projekt służyć ma wy*

Niszczycielski huragan
Tokio, 7. 4. (PAT.). Na wyspie Kiu-Shiu 

szalał gwałtowny huragan, który poczynił 
Znaczne szkody. Największemu zniszczeniu 
uległo miejscowe lotnisko wojskowe. 10 samo­
lotów burza zniszczyła doszczętnie. Wiatr zbu­
rzył 38 domów. -1 kobiety i 4 dzieci poniosło 
śmierć. Szkody wynoszą około 1 miljon jen.

W k olie  h iszpańskim
Madryt, 7, 4, (PAT). W wyborach municy 

palnych w Madrycie wybrano 843 monar­
chistów, 160 przeciwników dynastji. Stron 
nictwa lewicowe osiągnęły zwycięstwo w 
Weronie, Grenadzie, na wyspach Balear- 
skieb, w prowincji Guipúzcoa, w Pontewe- 
dra, Toledo i Walencji.

Ourekcia Państwowych 
Zakładów Inżynierii

zawiadamia, że z dniem 8 kwietnia
rozpoczyna się sprzedaż

SAM0CH0D0W
używ anych
raźnych marek i tupów.

Sprzedaż odbywać się będzie z wolnej ręki 
W K A D R Z E

ii im saniotiiodowego w Bydgoszczy
przy ul. Północne).

Wiadomości udziela oficer materjałowy 
Kadry.

Benesz o  Ansehlussic
łącznic celom politycznym zainteresowanych 
dwóch państw i mógłby się przyczynić do zdy* 
skredytowania wielkiej idei współpracy euro* 
pejskicj. v

Szereg państw mógłby automatycznie być 
zmuszony do uformowania bloku dla przeciw* 
stawienia się temu projektowi. Pod względem 
gospodarczym projekt unji celnej nie mógłby 
pomóc nikomu, gdyż jest zbyt ekrkluzyy.w

Warszawa, 7. 4. (PAT.). Wobec pojawienia 
się w prasie nieścisłych informacji o okolicz­
nościach, towarzyszących katastrofie lotniczej 
w dn. 2 ban, gabinet ministra spraw wojsk, 
podaje do wiadomości następujący komunikat: 
Dnia 2 kwietnia o godz. 11,50 z lotniska mo­
kotowskiego wystartowały dwa samoloty Bre- 
guet XIX z 1-go pułku lotniczego. Z powodu 
kierunku, panującego wiatru, samoloty musia­
ły startować w kierunku na kościół Zbawicie­
la. Na wysokości około 100 metrów jeden z 
samolotów w ostrym skręcie zawrócił na pra­
wo, kierując się w stronę, lotniska. Ponowny

Pol. Transatlantyckie Tow. Okrętowe 
rozporządzające wielkiemi statkami ocea- 
u.cznemi, urządza w bież. sezonie szereg 
wycieczek morskich po Morzu Bałtyokiem, 
Morzu Północna r do Przylądka Północne­
go, jedną za Atlantyk do Stanów Zjedn. 
Am. P. i 3 do Kopenhagi.

Na ten cel Towarzystwo przeznacza 
największy ze swych okrętów, „Polonję“, 
która przez cały sezon objeżdżać będzie ko

i niedostatecznie przemyślany. Realizacja tego 
projektu jako przygotowanie do Anschlussu 
zaszkodziłaby ’żywotnym interesom Czechoslo* 
wacji.

Następnie minister Benesz podkreślił, że 
projekt unji celnej przypomina zbytnio przed* 
wojenne metody dyplomatyczne, przeciwne 
duchowi Ligi Narodów i stanowi naruszenie 
traktatów i protokółu genewskiego z 1922 r.

ostry skręt stał się przyczyną utraty szybko­
ści i korkociągu. Samolot runął na dziedziniec 
Ministerstwa Spraw Wojsk., poozem stanął w 
płomieniach. Por-pilot Zebrowski Euzcbjusz 
poniósł śmierć na miejscu, ppor. obserw. Li- 
kowski Stanisław, przewieziony do szpitala 
Ujazdowskiego, zmarł o godz. 19,50. Wyzna­
czona przez dowódcę 1-go pułku lotu. komisja 
po zbadaniu naocznych świadków ustaliła, że 
przyczyną wypadku była utrata szybkości i 
korkociąg w następstwie błędów7 pilotażu ze 
strony ś. p. por. Zebrowskiego.

.ejrro różne porty, służąc podróżnym za ru­
chomy hotel turystyczny. Dzięki temu wy­
cieczkowicze będą mogli oszczędzić sobie 
różnych dodatkowych kosztów podróży, 
jak to: opłat w hotelach, za transport baga­
żu itp., a nawet opłat paszportowych, k tó ­
re w tym wypadku stają się zbędne.

W czasie podróży, pasażerowie będą mo 
gli korzystać ze wszystkich pokładów i sa­
lonów okrętu i jednakowego jadłospisu,

Jele^ram y sportowe 
BieU na przelał

W Warszawie odbył się wiosenny bieg n* 
przełaj na p._estrzen: 8 km., zwyciężył Ku* 
sociński (Warszawianka) w 23 m. 59 przed 
Reymarrem Sokół, Osiecko—Warsz., Ża­
kiem—Polon ja.

W Łodzi w biegu wiosennym 5.000 m.
na przełaj Ł. K. S., wygrał Pietkiewicz War 
szawiak w 15 m. 396 przed łodzianam.: Sta
rostą Z łnoczenie i Krawczykiem Gejer.

O m istrzostwo Ligi
Katowice, 6. 4. (PAT). Na Śląsku odbył 

się jedyny w Polsce mecz o mistrzostwo Li­
gi pomiędzy Ruchem, lwowską Lechją. Zwy 
ciężył Ruch z wynikiem 5:0 (2:0).

Wyznaczone zawody o mistrzostwo Li* 
gi we Lwowie pomiędzy Pogonią a Garbar­
nią nic doszły do skutku, gdyż sędzia uznał 
stan boiska za nie nadający się do rozegra­
nia mistrzostw. Rozegrany mecz towarzy­
ski zakończył się zasłużonem zwycięswem 
Pogoni w stosunku 2:0 (1:0).

Dotkliwa porażka Wari«
Poznań, 7. 4. (PAT.). W niedzielę i po­

niedziałek ligowa drużyna Warty rozegrała 
dwa mecze z Zindenicami z Brna. Mecz nie­
dzielny przyniósł Warcie dotkliwą porażkę 2:8 
(0:4). Mecz poniedziałkowy przyniósł remi* 
3:3 (3:0 dla W arty).

O puhar „Dal pro Duo**
Warszawa,"7. 4. (PAT.). W ciągu oba dr̂  

świąt odbyły się w Warszawie dwa mecze po­
między Leg ją a Polonją o puhar, ufundowany 
przez „Qui pro Quo“. Pierwszego dnia Polonia 
osiągnęła zwycięstwo na'1 Tegją w stosunku 
4:2 (1:1). Drugiego du. Degja zrewanżowała 
się, bijąc Polonję W stosunku 3:0 (<'='" Wo* 
bcc równej ilości punktów zdobycie puhar 
zadecyduje trzeci mecz.

Drulwmi m w pSbIcic w Polsce
W Poznaniu czeska drożyna Żidenlce z 

Brna rozegrała w święta Wielkanocne za­
wody z Wartą. W pierwszym dniu Cześ: 
zwyciężyli Wartę 8:2 (4:0), w drugim dniu 
wynik wypadł remisowo 3:3 (3:0).

W n.edzielę i poniedziałek bawiła w 
Krakowie drużyna węgierska Trzeci Keru- 
let, która rozegrała dwa mecze z Wisłą i 
Cracoyią. Pierwszego dnia goście poko­
nali Wisłę w stosunku 4:3 (1:2), drugi dzień 
przyniósł również gościom zwycięstwo w  
stosunku 1:0 (0:0).

Program u radiow e
Środa, S kwietnia.

Warszawa 17,45 Koncert popularny. 22.00 
„Wiosna nic jest zielona“ wygł. p. Wanda Gra* 
bińska. 20,15 transm. koncertu z  Konserwator* 
jum.

Poznań 21.00 Koncert mistrzowski.
Kraków 15,15 „Sportowiec człowiek nowo* 

czcsny“ wygi. dr. Henryk Szatkowski.
Katowice 17,15 Katowice „Zc śląska nad 

Bałtyk“ wygi. prof. Wt. Dzięgiel.

gdyż różnica w cenie biletu dotyczy jedy  
ir.e rodzaju zajmowanego miejsca sypialne­
go. W ten sposób tanim stosunkowo kosz­
tem i bez żadnego zachodu i pokonywania 
trudności formalnych, w warunkach kom­
fortowych, każdy może pożrać uroki po­
dróży morskiej odwiedzając zarazem bliż­
sze i dalsze kraje.

15 lys. kilometrów nad Afryką
przelecieli dofąd  nasi lo in icy

Warszawa, 7. 4. (PAT). Od dnia 2 do 
dnia 4 bm. odbyli lotnicy polscy kpt. Skar­
żyński i por. inż. Markiewicz trzy długie 
etapy w locie dookoła Afryki.

Dnia 2 kwietnia przelecieli oni z Lagos 
do Abidiean r.a wybrzeżu kości Słoniowej. 
(Odległość 550 km.). Dnia 3 przelecieli z 
Ab:d:ean do Bammakc — stolicy Sudanu 
francuskiego w zachodniej Afryce (900 km.) 
dnia 4 zaś przebyli drogę z Bammake do 
Dakaru — portu w Senegalji (1.100 km,).

Dzień polski w Lille
Lille, 7. 4. (PAT.). Wczoraj odbył się do­

roczny dzień polski na międzynarodowych ta r­
gach w Lille, w których Polska już od 7 lat 
bierze udział. Z; ramienia ambasady polskiej 
przybył z Paryża radca handlowy p. Węcła- 
wicz, którego na dworcu powitali przedstawi­
ciele władz,, personel konsulatu z wicekonsu- 
lem Jarczyńskim na czele, liczne delegacje or- 
guuizacyj i t. d. Przy udziale wszystkich tych 
osób, przez miasto, udekorowane sztandarami 
polskiemi i francuskiemi przeszedł pochód do 
pomnika poległych w wojuie światowej, gdzie 
radca Węcławicz złożył wieniec o barwach na­
rodowych. Po krótkiem przyjęciu w izbic han­
dlowej zebrani goście udali się na targi, gdzie 
odbył sie bankiet oficjalny, na którym zgro­
madziło się przeszło 150 osób.

W czasie bankietu m. in. zabrał głos radca

Przyczyną straszne) katastrofy lotni­
cze) w Warszawie — utrata szybkości

Wycieczki po morzach i fiordach
Z początkiem  czerwca na p ok ład zie  „Polonii“

Dokonali zatem lotu na przestrzeni, wyno­
szącej blisko 3000 km. w ciągu 3 dni. Po­
cząwszy od Dakaru trasa lotu przybiera 
zdecydowanie k :erunek ku Europie. Do­
tychczas przebyli lotnicy około 15.000 km. 
w linji powietrznej, tj. s/« całej trasy.

Lotnicy znajdują się w doskonałej łor- 
mie i dzielnie nadrabiają opóźnienie, spo­
wodowane postojem wskutek defektu sil­
nika i zatrzymanie się ich w Adbarze przez 
21 dni.

Węcławicz, który w dłuższem przemówieniu 
przedstawił możliwości rozwoju stosunków 
ekonomicznych polsko-francuskich, nawiązując 
do Ostatniej konwencji handlowej.

Wycieczka akademików 
polskick

Paryż 7 . 4. (PAT). Przybyła tu wczo­
raj wycieczka kilku akademików ekono­
m istów  z całej Polski, powitana na dwór-, 
cu przez przedstawicieli stowarzyszenia 
studentów Polaków w Paryżu, którzy po 
dejmowali wieczorem uczestników wy­
cieczki święconem w lokalu dawnej szko 
ły polskiej, przekształconej obecnie na 
dom dla studentów  Polaków. W dniu 
wczorajszym przedstawiciele związku stu 
dentów Polaków oprowadzali uczestni­
ków wycieczki po Paryżu.
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O g ł o s z e n i a :  wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 0.25 zł
w teksie na pierwszej stronie ................................................................ 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stron ie  1 zł — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierw sze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25̂ , zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7*łamowej. . . . . .  15 fen.

» .. „ „ „ „ 4 .................... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — t y t u ł o w e ................................................ 10 fen.
Przy sądowem  ściąganiu należności rabat upada. Za term inow y druk 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydiotka 76 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańska W i. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Welberowo Wł. Grabowski Gdańska 4, tel. 64 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Cyprian Karpiński 

Inowrocław ul, Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach . Grobl&wa 6 

Za ogłoszenia odpowiada adm inistrada .
Wydawnictwo: „Dzień Romorski“ .Lisien Bydgoski“ Gazeta Gdatlska“ 

,,Gazeta Morska** „Dzień Grudziądzki 4 ,,Dzień Kaszubski *
..Dzień Kujawski“

Czcionkami Pom. Druk. Roin> 4. w Toruniu Bydgoska 56

Abonament miesięczny wynosi
weksDedycji miejscowych agencjach • • • • • • • « 
z odnoszeniem  do domu w Toruniu . • • » * • • •  
arzci pocztę z odnoszeniem  • • • « • • • • • • •
pod opaską .................................................  • • • •
w Gdaósku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca

3.40 zł 
3 . -  zł 
3.36 zł 
4.50 zł 
2.30 zł 
7.— zł

„  ____ _______________________ _ j f ą  wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za nledostarcznm e ptsma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO** miesięczna w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kw artalnie 9,27 z! 

m iesięcznic 3,09 zł

z odbieraniem  w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd 
W razie wypadków, spowodowanych silą
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